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Triumf polskiego 
lotnictwa.

Z w y c ięs tw o  kapitana Żwirki w  euro­
pejskiej olimpjadzie rozniosło się rados- 
nem  i dumnem echem po całej Polsce. 
T en  św ie tny  w y c zy n  sp o r to w y  w ydżw i- 
gną ł  znów  imię Polski na szczy ty  s ław y  
i s ta l  się nieodpartym  spraw dzianem  na­
szej tężyzny , zw ycięskiej w  trudnern 
m iędzynarodow em  w spółzaw odnictw ie . 
Znaczenie berlińskiego triumfu w ybiega 
j td n ak że  daleko poza dziedzinę sporto ­
w ego  jedynie sukcesu.

Z w yc ięży ł  w p ie rw szym  rzędzie czło­
wiek, przez w ysoki poziom p rz y g o to w a­
nia sportow ego , p rzez  nieugiętą woię 
zw y c ięs tw a ,  p rzez  piękne połączenie 
b ra w u ry  z opanow aniem  n erw ow em  i 
św iadom ą celowością wysiłku. Słusznie 
w ięc dzisiaj św ia t  ca ły  p o w ta rza  nazw i­
sko kapitana Żwirki i ten nieznany do 
w czora j syn  ziemi wileńskiej zapisał się 
już trw a le  na najpiękniejszych kartach  
ludzkości ^jej dum nych sy n ó w  o podboju 
p rzes tw o rzy .  A tem w iększą  dumą i ra ­
dością  m oże nas napełniać to zw y c ię ­
s tw o ,  że ca la  ekipa polska zdała  trudny 
egzamin ze swej spraw ności.  W  punk­
tacji d rużynow ej zespół nasz zajmuje r ó ­
wnież p ierw sze  miejsce, gdyż aż cz te ­
rech polskich zaw odników  — na pięciu 
s ta r tu jących  — kończy raid przelatując 
bezbłędnie 7.400 km. w ciągu 6 dni, pozo­
stawiając w  tyle za sobą tak  groźnych  
zdaw ałoby  się, ryw ali  innych państw  
ńarodów. To też zw y cięs tw o  polskie 
h-e m a w sobie nic z p rzypadkow ego  
sukcesu, lecz jest zasłużoną nagrodą za 
"d ro b ien ie  spo rtow e i wolę zw y c ięs tw a  
r*aszego zespołu! T e  za le ty  najpiękniej 
^Wraziły się w kapitanie Ż w irce  i jemu 
eż p rzypad ł w udziale za szczy t  w y w a l-  

° 2enia z w y c ię s tw a  dla b a rw  naszego  
Państwa.

Lecz triumf berliński jest rówtiocześ-
dniem wielkiego św ię ta  dla polskiej 

•Uyśli w yna lazcze j i konstruktorskiej,  dla 
. ' . k i e g o  p rzem ysłu  lotniczego. W  tych 
k o s t y c z n y c h  zaw odach  s ta w a ły  ze so-
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Niemcy na gwałt data de reorganizacji armii.
Generał Schleicher żąda dia armji łodzi podwodnych, samolotów bojowych i ciężkiej artylerji.

Berlin. M inister R e ich sw eh ry  S ch leH  Podobne tezy  głosi gen. Schleicher 
ch-er udzielił w y w ia d u  berlińskiemu! rów nież w  ar tyku le , zam ieszczonym  
przedstaw ic ie low i dziennika w łoskiego  I w czoraj  w tygodniku H eim atsdienst.  
„R esto  del C arlino“, p recyzu jąc  p o n o - ’

do w a jkj technika i w yna lazczość  
yvipStW w so b n y c h ,  m ających  s ta ry ,  roz- 
g a Llęty P rzem ysł ok rzep łą  od d aw n a  or- 
j doś^-C.]ę Puństw ow ą, dziesiątki lat prób 
czają  ĵ aciczeń. W iem y, jaką  opieką ota- 
\ \  niernlemcy lo tnic tw o cywilne, w idząc 
i'nst ru rneSUr° £ at lotnic tw a w ojskow ego i 
sp lin iegoTxT0'’1157' Z nam y ambicje Mus- 
Pam ie tam  ° ck w  dziedzinie lotnictwa, 
z ó w  R i - y  nazw iska  wielkich Francu- 
u e rów  I  ° t a ’ P ć * ° « l ‘a i innych, pio-
konkurencU ° CZeSneS0 lo tn ic tw a- W  te i
konstrukcji w  cZJ ny, c lęża  ap a ra t  poIskiej
iu, z p o l s k i^  surow ćWyke nany W Kra"
go ro b o tn ik a ! W y co fu L  oma polsk:e‘ * R • vvyc°iują się 2  r a idu W ło-
S . F rancuz, przez ca ły  czas  w loką sie w  
ogonie zaw odników , na lotnisku w  Tern 
Pelhofie ląduje zw yc ięsko  ap a ra t  R W D  
2 Pilotem Ż w irką  i k o n s truk to rem  Stani- 
Sfaw em  W igurą !

W  tych  chw ilach zasłużonego triumfu 
W y p o m in a ją  się mimowoli te częste ,

wnie postu la ty  Niemiec w  dziedzinie mi­
litarnej. Na pytan ie  dziennikarza , jak 
m in ister R e ich sw eh ry  w y o b ra ż a  sobie 
p rak ty czn e  rów noupraw nien ie  militarne 
Niemiec, Schleicher odpow iedzia ł:  Niem 
cy  żądają  dla siebie w zasadzie  tych 
sam ych  p raw , jakie p rzysługują  innym 
państw om  w zakres ie  organizacji  i po­
działu sw oich  sił zbrojnych. To sam o 
odnosi się do w yposażen ia  armji nie­
mieckiej w  broń. budow ę fortyfikacyj i 
fabrykacji sp rzę tó w  wojennych. Dotych 
cz a so w y  sy s tem  niemieckiej armji za ­
w odow ej jest — zdaniem m inistra  — 
nieodpowiedni, i zby t  kosz tow ny . S y ­
stem  p o b o ro w y  b y łb y  tańszy  i e fek ty ­
wniejszy. Na pytanie, co N iem cy u cz y ­
nią w razie odrzucenia  tezy  o ró w n o u ­
praw nieniu  militarnem, Schle icher od ­
rzek ł:  W  tym  w y p ad k u  N iem cy nie w e ­
zm ą udziału w da lszych  p racach  konfe­
rencji rozbrojeniowej. P o za tem  o ile nie 
da  się osiągnąć zapew nien ia  Niemcom 
bezp ieczeństw a  w ram ach  m ięd zy n aro ­
dow ych , rząd^ niemiecki zm uszony  bę­
dzie zapew nić  sobie to bezp ieczeństw o  
w  drodze sam opom ocy  narodow ej.

O św iad cza  on tam  w yraźn ie ,  iż z a ­
pow iedzianą w  sw ej m owie rad jow ej 
„ ro zb u d o w ę  R e ic h sw e h ry 11 rozumie w 
ten sposób, iż otrzym a ona łodzie pod­
wodne, sam oloty bojow e i ciężką arty­
lerię. Skoro  uzbrojenie takie n iektóre 
delegacje na konferencji rozbrojeniow ej 
uzna ły  za broń obronną, N iem cy zda­
niem S chle ichera  mają p ra w o  zao p a­
trzy ć  się w  te środki obrony.

Berlin. „U nited  P r e s s “ donosi z P a ­
ryża, że rząd  niemiecki za pośredn ic­
tw em  am b asad o ra  francuskiego  w  B er­
linie F ranco is  P o n c e t ‘a w y s to so w a ł  no­
tę zaw ie ra jącą  żądania  w  sp raw ie  ró w ­
noupraw nien ia  m ilitarnego Niemiec. 
R ząd  R zesz y  zakom unikow ał,  że doma' 
ga się rów noupraw nien ia  zbrojeń oraz 
p ra w a  um acniania fo r tyf ikacyj na g ra  
nicach niemieckich zachodniej i wscho 
dniej.

Berlin. Dziś w ieczo rem  Biuro Conti 
ogłosiło nas tępu jący  kom unikat:  W  dzi­
siejszych w ieczo rnych  doniesieniach 
zagran icy ,  w  k tó ry ch  jest m o w a o w y ­
stąpieniu niemieckiem, m ającem  na celu 
uzyskan ie  dla Niemiec rów n o u p raw n ie

nia zbrojeń, chodzi w idocznie o n iedy­
skrecję. Sam  fakt jako taki zdaje się byt 
p raw dziw y , jednakże w  obecnej chwil, 
nie m ożna jeszcze s tw ie rdz ić  nic a u te n ­
tycznego  o poszczególnych  w y s tąp ie ­
niach Niemiec. P rzypuszcza ln ie  w  ciągu 
dnia ju trze jszego  z m iarodajne j s trony  
niemieckiej ukaże się w  tej sp raw ie  w y 
jaśnienie.

Rokowania francusko-sowieckie 
w sprawie paktu o nieagresje.

W iedeń. O rgan w ielkoniem ców
.W iener Neueste  N achrich ten“ zaniepo­

kojony jest rokow aniam i francusko-ro- 
syjskiemi w sp raw ie  paktu o  nieagresji.

W iadomości, k tóre p rzed o s ta ły  się 
n azew n ą trz ,  w skazu ją  na to, iż ro k o w a­
nia te p rzek racza ją  znacznie ram y  paktu 
o nieagresji. D o tyczą  one za rów no  
sp ra w  finansow ych, jak i gospodar­
czych. Unja sow iecka  g o to w a b y łab y  
do ofiar, jakich do tychczas  nie p rzy zn a­
w a ła  nikomu.

Jeżeli uk ład  francusko-rosyjski doj­
dzie do skutku  to w y p ad ek  ten nada 
no w ą postać sytuacji europejskiej. Skut 
k em jego będzie silna deprecjacja ukła­
du berlińskiego, pozycja  zaś Francji w 
Europie środkow ej i wschodniej dozna 
pc w ażnego  wzmocnienia.

W  tych w a ru n k ach  sp ra w a  rów no­
uprawnienia  w ojskow ego  jest  dla Nie 
rrrec n ietylko kw eslją  p restiżow ą, lecz 
także i życiową.

zjadliwe, w  prasie  i w sejmie czynione 
ze s t ro n y  s ław etne j opozycji ataki na 
polskie lotnictwo, w  p ie rw szy m  rzędzie 
na  lotnic tw o wojskow e, k tó re  zaw sze  i 
w szędzie  jest szkolą pilota i dom eną 
prób dośw iadczalnych  bez k tó rych  nie­
m a postępu. P am ię tam y ,  jak dla celów 
walkj z rządem  w yo lb rzym iano  każdą  
katastrofę,  każde p rzy m u so w e ląd o w a­
nie, jak urąg liw ie m ówiono o polskich 
apara tach ,  jak cieszono się z b raku  suk ­
cesów  polskich w jednym  czy  drugim 
randzie, o rg an izo w an y m  przez  M ałą  E n­
tente.

W  tej a tm osferze, za tru te j  m iazm ata- 
rni par ty jne j zawiści p raco w ał w y trw a le  
polski p rzem ysł loniczy, pańs tw o  rozbu­
d o w y w a ło  kom unikację sam olotow ą,

w ładze  w o jskow e szkoliły  coraz  now e 
zas tępy  pilotów. Dziś nadszedł w re sz ­
cie dzień zbierania plenów. Dziś nasz 
p rzem y sł  lotni-czy jest już —  dzięki nie­
zm ordow anej p racy  jego k ierow ników  i 
celowej pom ocy p ań s tw a  —  w stu pro­
centach  sam o w y s ta rcza ln y  i niezależny, 
od zagranicy , co  m a olbrzym ie znacze­
nie ze w zg lęd ó w  gospodarczych  i ze 
w zględu na pogotowie obronne narodu. 
Dziś polski k onstruk to r  bije technikę n ie­
miecką, w łoską, francuską. Dziś pilot 
polski sk łada  Po lsce  w darze  w y w a lczo ­
ną p rzez  siebie nagrodę za  na jw yższy  
poziom tę ż y z n y  i ambicji sportow ej.

P o lska  idzie n iew strzym anie  naprzód 
po n o w e  trium fy i zw y c ięs tw a .  A. R.

Skasowanie szkół polskich w  Belgji.
Bruksela. Dotychczasowy system szkol­

ny wśród emigracji polskiej w Belgji cał­
kowicie zreformowano. Istniejące szkoły 
polskie są skasowane i dzieci polskie uczę­
szczać będą do szkół belgijskich, z tem, że 
nauka języka polskiego, historji i geografji 
odbywać się będzie dodatkowo i prowa­
dzona będzie przez 6 nauczycieli polskich.

Rząd kowieński zabronił otwarcia 
uniwersytetu katolickiego.

Kowno. Zapowiedziane uroczyste ot­
warcie uniwersytetu katolickiego w Kow­
nie nie odbyło się z powodu zakazu rządu. 
Władze nie podały żadnych motywów roz 
porządzenia. Powszechnie panuje opinja, 
że przyczyną zakazu była zbyt wielka licz­
ba studentów Polaków, co mogłoby spra­
wić, że uniwersytet katolicki w Kowni® 
stałby się ośrodkiem polskości.

Cztery komisje parlamentu Rzeszy.
Berlin. Wczoraj ukonstytuowały się 

cztery główne komisje Reichstagu. Prze­
wodniczącym komisji spraw zagranicznych 
został narodowy socjalista Frick, przewod­
niczącym komisji ochrony praw parlamen­
tu został b. prezydent Reichstagu socjal­
demokrata Loebe, na czele pozostałych 
komisyj stanęli jeden hitlerowiec, i jeden 
centrowiec.

Śmierć za kradzież zboża.
Moskwa. Na Ukrainie zapadły 3 nowe 

wyroki śmierci za kradzież zboża. Skazano 
m. in. na karę śmierci przez rozstrzelani® 
pewną kobietę.

Dalsze aresztowania w  Hiszpanji.
Madryt. Wobec braku dowodów obcią­

żających sędzia śledczy uwolnił 37 osób 
arystokracji hiszpańskiej, aresztowanych 

w czasie próby zamachu monarchistycz- 
nego. Dziś aresztowano pułkownika rezer­
wy Francisco de Bourbona, ks. Sewili oraz 
ks. Viilena, w którego mieszkaniu znale­
ziono magazyn broni.

Czeskie kłopoty z Rusią Podkarpacką.
Praga. Dzienniki czeskie donoszą, że  ̂

gubernator Rusi Podkarpackiej dr. Beskid 
zwrócił się do prezydenta republiki Masa- 
ryka i premjera Udrżala z memoriałem, 
w którym domaga się na zasadzie trakta­
tów pokojowych autonomii dla Rusi Pod­
karpackiej. W razie niespełnienia tego żą­
dania, dr. Beskid grozi, iż będzie zmuszony 
szukać sprawiedliwości na forum między^ 
narodowem. Równocześnie związek RusR 
nów „Duchnowicz“ oraz związek nauczy­
cieli na Rusi Podkarpackiej w porozumie­
niu z posłami ruskimi postanowili dom agaj 
się spełnienia wszystkich przyrzeczeń, da­
nych obywatelom Rusi Podkarpack. przez 
republikę czeskosłowocką, grożąc w prze­
ciwnym razie złożeniem mandatów przez 
posłów do parlamentu praskiego.
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Lotnicy nasi w  min. komunikacji.
Warszawa. Podsekretarz stanu w Min. 

Komunikacji inż Czapski przyjął w dniu 
dzisiejszym w obecności szefa departamen­
tu lotnictwa wojskowego Min. Spraw Woj­
skowych płk. Rayskiego oraz szefa depar­
tamentu lotnictwa cywilnego Min. Komu­
nikacji płk. Filipowicza zwycięskich lotni­
ków polskich z porucznikiem Źwirką na 
czele oraz konstruktorów zwycięskich sa­
molotów.

Z pobytu ministra Becka w  Rumunii.
Bukareszt. W iceminister Beck w  to­

w arzystw ie posła Szembeka został 
w czoraj przyjęty w  obecności premjera 
na specjalnej audjencji przez króla Ka­
rola. Po audjencji minister Beck pozo­
sta ł w  Sinaya na śniadaniu. W  ciągu 
dnia wczorajszego minister Beck złożył 
w izytę premjerowi, następnie odbył sze 
reg rozmów z członkami rządu oraz 
wybitnemi osobistościami politycznemi 
Opinja tutejsza przywiązuje dużą wagę 
do tych rozmów. W ieczorem pose 
Szembek wydał obiad w poselstwie, w 
którym  prócz ministra Becka i jego mai 
żonki wzięło udział wielu ministrów 
premjerem na czele.

Rząd Rzeszy zmusi stronnictwa do 
ujawnienia ich zamiarów.

Berlin. Odroczenie Reichstagu stwo 
rzyło krótką przerwę, którą zarówno 
rząd Rzeszy jak i obecna większość 
parlam entarna zamierzają w ykorzystać 
dla wzmocnienia swoich pozycyj dla 
zdobycia jak największej ilości atutów 
przed  ostateczną rozgrywką. Kanclerz 
(Papen — jak zapewniają półoficjalnie — 
ze wszech stron dążyć będzie do skró­
cenia okresu niepewności. W  tym celu 
kanclerz zwrócił się do prezydenta 
'Reichstagu Goeringa z żądaniem zwo­
łania plenarnego posiedzenia już w cią­
gu następnego tygodnia. Na posiedzeniu 
tern kanclerz zjawi się w raz ze swym 
gabinetem i wygłosi deklarację progra­
mową. W  ten sposób rząd pragnie zmu­
sić stronnictwa do ujawnianie ich zamia 
rów . O ile większość stronnictw w ystą­
pi przeciwko rządowi, spowoduje to 
rozwiązanie Reichstagu. Dekret, wpro­
wadzający w życie program gospodar­
czo - finansowy Papena ogłoszony bę­
dzie w poniedziałek.

Biskupi całej Polski zjadą się w Gnieźnie.
Gniezno. Pod przewodnictwem ks. 

P rym asa Hlonda odbędzie się w Gnieź­
nie zjazd episkopatu z całej Polski z na­
stępującym programem: od 14 do 18 
września odbędą się zamknięte rekolek­
cje w tutejszem seminarium duchow- 
nem, których udzielać będzie ks. P ry ­
mas. 18 września wielka procesja z re­

likwiami błogosławionego Bogumiła z 
Fary do Katedry, gdzie będą złożone na 
specjalnym ołtarzu w dawnym kapitu­
larzu. Relikwie błogosławionego Bogu­
miła przywiózł osobiście z Rzymu ks. 
Prym as. Od 19 do 21 września odbędzie 
s;ę konferencja księży biskupów pod 
przewodnictwem ks. Prymasa.

Rzad i parlament znajdują się w ślepej ulicy.
Zdanie bolszewickiego dyktatora.

Moskwa. Cała prasa zamieszcza | go dla kapitalistów naw et od rządu o- 
przemówienie Klary Zetkin, wygłoszone szalałego drobnego mieszczaństwa. Spo

kojne wysłuchanie przez hitlerowców 
rewolucyjnego przemowien'a moskiew-

Hindenburg nie przyjął prezydjum 
Reichstagu.

Berlin. Na prośbę nowego prezy­
djum Reichstagu o niezwłoczne przyję­
cie prez. Hindenburg odpowiedział dziś 
telegramem w którym prosi o odłoże­
nie w izyty do czasu powrotu do Berli­
na mającego nastąpić w ciągu przyszłe­
go tygodnia.

na otwarciu Reichstagu. Radek w 
„Izwiestjach“ otwarcie parlamentu nie­
mieckiego nazywa historycznem spotka 
niem dwóch światów w przeciwień­
stwie do niedawnego spotkania między 
Hindenburgiem a Hitlerem, kiedy to 
„zbuntowane drobne mieszczaństwo u- 
klękło przed ziemiaństwem kapitalista­
mi, armją i policją14, stwierdzając brak 
różnic pomiędzy programem munster- 
skim a hitlerowskim, gdyż oba polegają 
w praktyce na subsydiowaniu wielkiego 
przemysłu kosztem robotników. Autor 
przypuszcza, że Hitler zostanie dopusz­
czony do rządów dopiero w chwili, gdy 
kryzys gospodarczy doprowadzi do two 
rżenia rządu robotniczego groźniejsze-

skiej żydówki autor tłumaczy obawą 
przed natyehmiastowem rozwiązaniem 
Reichstagu w razie wywołania jakiejś 
awantury. Reichstag zresztą — zda­

niem dziennika — i tak dogorywa 
w raz z niemiecką demokracją. Albo mu­
st służyć rządowi niemającemu za sobą 
mas, albo może pójść sobie do domu. 
Rząd wie, że przy następnych wybo­
rach również nie otrzyma większości i 
przygotowany jest do proklamowania 
władzy bagnetu bez wszelkich odsło- 
nek. Rząd i parlament znajduje się w 
ślepej ulicy, nie wiedząc, którędy p°- 
Drowadzić masy.

S tysięcy zabitych powstańców  
equadorskich.

Londyn. Po dwudniowych krwawych 
walkach ulicznych w stolicy Ekwadoru 
Quito zawarty został między powstańcami 
i wojskami rządowemi rozejm. W walkach 
tych zginąć miało według prywatnych do­
niesień 5.000 ludzi. Powstańcy nie mogli 
wytrzymać nanoru wojsk rządowych i 
skapitulowali. W ciągu dnia dzisiejszego 
mają opuścić swe stanowiska i oddać je 
w ręce wojsk rządowych.

Zgon kardynała van Rossum.
Londyn. Z Amsterdamu donoszą, że 

dzisiejszej nocy zmarł w M aastricht 
kardynał van Rossum. Zmarły miał za 
kilka dni (dnia 3 września) obchodzić 
78-letnią rocznicę swych urodzin. Kar­
dynał van Rossum należał do najwybi­
tniejszych cudzoziemców w kolegjum 
kardynalskiem. Sprawował on od sze­
regu lat niezwykle ważny urząd pre- 
ekla kongregacji rozkrzewiania w iary 

(de propaganda fide). Ostatnio był lega­
tem papieskim na kongresie Eucharysty 
cznym w Kopenhadze. Zmarły cieszył 
się wielką popularnością w Rzymie, 
gdzie go nazywano „czerwonym Papie- 

lżem “.

Episkopat Irlandji nawołuje do poro­
zumienia angielsko-irlandzkiego.
Dublin. Z okazji 1500-lecia przyby­

cia do Irlandji św. P atryka odbyło się 
w Irlandji przy współudziale całego 
episkopatu oraz członków rządu uro­
czyste nabożeństwo, podczas którego 
wobec zebranego 60-tysięcznego tłumu 
wygłosił dłuższe przemówienie arcybi­
skup Armaghu, kardynał Mc- Rorry. 
Kardynał oświadczył, iż bratobójcza 
walka, jaka po dziś dzień panuje we wzą 
jemnych stóśurtkhch Angfji i Triandji, 
jest prawdziwą hańbą dla tych państw. 
Należy wszelkiemi siłami starać się po­
łożyć wreszcie kres tym anormalnym 
stosunkom i mniej mówić a więcej dzia­
łać. „W interesie obu państw, zarówno 
Anglii jak i Irlandji jest zgodna współ­
praca11 zakończył arcybiskup.

Straty japońskie w  Mandżurji.
Paryż. Japońskie ministerstwo woj­

ny ogłasza bilans strat, poniesionych 
przez Japończyków w Mandżurji pod­
czas walk z chińskiemi oddziałami par­
tyzanckiemu S traty  obliczają na 7ć9 za­
bitych i 1681 rannych.

Rozkradanie zboża na Ukrainie.
Ryga. Liczne wyroki śmierci, wyda­

wane przez sądy sowieckie na Ukrainie na 
włościan, oskarżonych o kradzież zboża 
z kolektywów rolnych, jak dotychczas, nie 
odniosły oczekiwanych skutków. Członko­
wie kolektywów rolnych w dalszym ciągu 
zabierają znaczną część zboża, ukrywając 
go przed władzami. Charakterystyczne jest 
dla sytuacji wewnętrznej Sowietów, że, 
jak stwierdzają raporty władz miejscow., 
rejonowe sowiety oraz kierownicy miejsco­
wych organizacji komunistycznych nietyl- 
ko, że nie sprzeciwiają się rozkradaniu 
zboża, lecz w  wielu przypadkach sami 
biorą w tern udział. Wśród ludności bo­
wiem Ukrainy powszechnie panuje obawa, 
że forsowny wywóz zboża z Ukrainy spo­
woduje tej zimy formalny głód.

Zamordowani czekiścl.
Ryga. W drodze z Berlina do Moskwy 

w pociągu na terytorium sowieckiem, za­
mordowano w okolicznościach tajemniczych 
kierownika berlińskiej ekspozytury GPU. 
niejakiego Suglickiego. Należał on do wy­
próbowanych czekistów i brał czynny 
udział w wojnie domowej na Ukrainie. Po­
mimo zarządzonego pościgu sprawcy zni­
knęli bez śladu. Prawie jednocześnie w 
Motskwie zamordowano wybitnego urzęd­
nika GPU., Todorskiego.

Groźna sytuacja w  Lancashire.
Londyn. Nadzieje, iż strajk tkaczów 

w okręgu Lancashire zostanie rychło 
zlikwidowany, rozproszyły się, strajk 
bowiem rozszerza się coraz bardziej. Cl 
robotnicy, którzy zgodzili się na warun­
ki pracodawców i w ubiegły poniedzia­
łek przystąpili do pracy, przyłączyli się 
wczoraj znów do strajku. W  Earby do­
szło do starć między tłumem strajkują­
cych a policją. Wiele osób jest rannych. 
Policja aresztow ała kilkudziesięciu de­
monstrantów.

Współpraca Kościoła 1 państwa 
w e W łoszech.

Rzym. Z Citta del Vaticano donoszą 
o coraz bardziej zacieśniającej współ­
pracy Kościoła z rządem włoskim. Od 
czasu umów Laterańskich postępy na 
tym polu są już znaczne. Dobre chęci 
czynników rządow ych w ykazały się 
zwłaszcza przy ostatnich zmianach na 
stanowiskach prefektów. Nowo miano­
wani wyżsi urzędnicy państwowi dali 
wiele dowodów życzliwości dla Ko­
ścioła. __

Prośba do Ojca św . o arbitraż 
w  wojnie domowej.

Rzym. Kolonja brazylijska w  Rzy­
mie zwróciła się do Papieża z prośbą 
o interwencję w sprawie wojny domo­
wej, jaka obecnie niszczy Brazyiję, 
oraz o użycie swego autorytetu celem 
zakończenia strasznego niszczenia miast 
przez samoloty wojskowe.

Pod opieką Marji
P o w i e ś ć  m o r a l n a .

10) (Dokończenie.)
P o  serdecznych przywitaniach uzu­

pełnił Jerzy opowiadanie księdza pro­
boszcza następującemi szczegółami:

— Zanim z Wiednia do Antwerpji 
wyjechałem, napisałem list do Józefa, 
który był zatrudniony w jednym z więk­
szych domów handlowych w Antwerpji, 
że przyjadę i żeby oczekiwał mnie na 
dworcu. Nieszczęście chciało, że nie 
spotkaliśmy się. Kuferek oddałem dwom 
ludziom, sądząc, że to posłańcy. Ci 
wprowdzali mnie w  wąską uliczkę i tam 
niespodzianie napadli. Na krzyk mój po­
spieszył mi na ratunek jakiś mężczyzna. 
Rabusie usłyszaw szy zbliżające się kro­
ki, uciekli, zabierając wszystko, co po­
siadałem, nawet moje papiery. Mężczy­
zna, który mnie oswobodzi}, był to Józef. 
Spostrzegłszy minie wychodzącego z 
dworca, pospieszył za mną i gdy mnie 
napadnięto, wczas z ratunkiem zdążył. 
U traciwszy w  tak nieprzyjemny sposób 
gotówkę, zapożyczyłem się u Józefa. Po­
rn eważ Józef w  interesie firmy, dla któ­
rej pracował, musiał jechać do Ameryki, 
miałem przynajmniej tow arzysza podró­
ży, z czego się bardzo ucieszyłem. Po

przybyciu do Nowego Jorku, ciężko za­
chorowałem. W  czasie choroby odwie­
dzał mnie Ojciec Mateusz, bardzo gorli­
wy kapłan. Gdy już nieco przyszedłem 
do siebie, pouczał mnie w sprawach re­
ligijnych, mianowicie zbijał zasady, któ­
rym od pewnego czasu hołdowałem. Je­
mu to zawdzięczam, że przejrzałem i po­
znałem błędy, w jakich żyłem. Po sze­
ściu miesiącach dostałem posadę w Cin- 
cnnati. O Józefie nie miałem żądnych 
wiadomości. Po kilku latach pracy, zło­
żywszy nieco grosza, wróciłem do Ant­
werpji, gdzie znowu odszukałem Józefa 
i uiściłem się z długu. A teraz przebacz­
cie mi, drodzy rodzice, bo wiele dla mnie 
cierpieliście, ale i ja dużo przecierpiałem.

Dokończając słów tych, upadł Jerzy 
przed rodzicami swoimi na kolana. Ojciec 
podniósł go i rzekł:

— W szystko ci przebaczamy, synu 
nasz, niech cię Pan Bóg odtąd oświeca. 
Widzę zrządzenie i Opatrzność Boską; 
w szystko to się stało dla mnie i dla zba­
wienia duszy mojej; potrzeba było tego 
nieszczęścia i tej ofiary, abym się na­
wrócił ! '

W  kilka tygodni później rozpoczął 
Jerzy praktykę adwokacką. W net za­
słynął jako zdolny i sumienny adwokat, 
c.esząe się liczną klientelą i ogólnem u- 
znaniem. Po dwóch latach praktyki oże­
nił.się z siostrą Józefa, a Józef z M ary­

nią, siostrą Jerzego, i wstąpił jako wspól­
nik do interesu pana Brozika.

W szyscy, doznawszy szczególniej­
szej opiek' Boskiej i Najświętszej Marji 
Panny, pracowali odtąd na powiększenie 
chwały Bożej i pożytek społeczeństwa.

Pani Anna, wychowując wnuki, wpa­
jała w ich młode serduszka cześć dla 
Najświętszej Marji Panny, polecając je 
opiece Jej, pewna, że obrawszy sobie 
Matkę Najświętszą za opiekunkę, prze­
łamią wszelkie trudności napotykane w 
wędrówce doczesnej i otrzymają kiedyś 
szczęście wieczne.

— Niema tego złego, coby na dobre 
nie wyszło — mawiał często pan Brozik 
— i słusznie. Pod złem rozumiemy nie­
szczęścia, jakie nas w życiu spotykać 
mogą. Ktokolwiek przechodził krzyże, 
przyzna, że były one potrzebne, czy to 
dla utwierdzenia w wierze, czy dla po­
znania własnej nicości, czy dla uszla­
chetnienia duszy i pobudzenia jej do pra­
cy, czy też dla poznania wielkiego mile­
s 'erdzia Bożego i nieskończonej mądro­
ści Boskiej. Winniśmy jednakże starać 
się poddać woli Bożej — i nigdy w  opatrz 
ność Boską nie w ątp:ć. Nie czekać, aż 
nadejdą pokusy zwątpienia, ale naprzód 
już oddawać się w opiekę Najświętszej 
Marji Panny, aby duch zwątpienia nie 
wkradł się do duszy naszej — nie dać 
mu przystępu. .Tylko w tenczas wyjdzie

nam złe tj. wszystkie krzyże i doświad­
czenia, na dobre, gdy je cierpliwie, z pod­
daniem się woli Bożej znosić będziemy, 
składając wszelkie kłopoty w ręce Opa­
trzności.

Małoż mamy dowodów Opatrzności 
Boskiej? Każdy człowiek niechby rze­
telnie sobie przeszłość swoją przypom­
niał, znajdzie ich tyle, że zadziwi się, iż 
dotąd był ślepy na nią.

Powiedział ktoś. kto dorobił się ma­
jątku : „jakże można mówić o Opatrzno­
ści? ja sam nigdy jej nie doznałem, a co 
mam, to mam z własnej pracy, to za­
wdzięczam moim dziesięcu palcom11.

Skądże jednak owa zdolność do pra­
cy skąd zdrowe dziesięć palcy, jeżeli to 
nie jest darem Opatrzności? Jedna cho­
roba, jedno nieszczęście, złamanie ręki 
lub zaćmienie rozumu może sprowadzić 
upadek niewierzącego w  Opatrzność, — 
i co w tenczas? Może wtenczas uwierzy 
w Opatrzność Boską, gdy poczuje, że 
bez niej nic się nie dzieje. Otóż, kocha­
ły Czytelniku, niechby przykład, jaki Ci 

przedstawiłem w  niniejszej powieści, za­
chęcił Cię do pracy i ożywił w  Tobie 
wiarę w  Opatrzność Boską i ufność do 
Najświętszej Marji Panny. Nic sobie, 
lecz wszystko Bogu przypisuj, bo od Nie­
go w szystko dobre pochodzi.

(Koniec)
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Czwartek

1
września

Błogosławionej Bro 
nisławy, panny.
Św. Idziego (opata, 
w yznawcy) 
i 12 św . braci (mę 

czenników).
Słow.: Dzierzyslaw

Jutro, piątek, 2. września: Św. S te­
fana, króla, wyzm.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 4.58, o godz. 18.29 
K s i ę ż y c a  o godz. 5.34, o godz. 18.43

Z  historii śląskie*.
1. września. 1557. Cesarz Ferdynand 

*. dał w  zastaw  Toszek z całą przyna­
leżnością za 5 tys. talarów, bogatemu 
baronowi v. Redern na (Ruppersdorfie) 
Roprachtowie przy Więzowie na Ślą- 
h jU" — 1634. W ojska szwedzkie napa­
dły Bytom i zabrały  z pastwiska miej­
skiego 118 wołów, 353 sztuk bydła i 700
0U ie in W/"/ącz'nej w a r t°ści 3603 talary. 
T o  . k tatnią dz‘a fkę Studziennej ko 
*° Rac’b°rza, objął starosta krajowy Ka­
rol Jozef Jarocki na Wielowsi za 22.500 
tal. i 50 tal. rocznego czynszu. — 1843. 
Nowozamian-owany biskup - sufragan 
Daniel Latusek, przybył do Bytomia i 
udzielał św. Sakr. Bierzmowania.

Wroku: 1889. W Pniowcu w pow. 
tarnogórskim wybudowano szkołę. Od 
roku 1882 uczono w domu Antoniego
Śm ieszka; 1885 w domu P aw ła  S z e j i .__
1889. Na Bibieii otw arto  kopalnię ru­
dy, zawierającą do 48 procent żelaza i 
bogatą  w  skarby  kruszcowe. Kopalnia 
zatrudniała 700 robotników. — 1889. W 
Tartu Górach obchodzono 50-lecie ist­
nienia szkoły górniczej. — 1889. Książę 
biskup wrocł. Je rzy  Kopp podarował 
do nowo zbudowanego kościoła w Ry­
bnej piękny kielich. — 1889. Utworzono 
n o w ą  parąfię Kierpień pod Głogówkiem, 
do której przyłączono Kierpień i W y ­
goń. — 1889. Bito mowy tor kolejowy 
Radzionków — Rojca — Karb — B y­
to m .— 1890. W Miasteczku spłonęło 15 
domów. — Straż ogniową założono do 
piero w  roku 1900. — 1890. W miesiącu 
kwietniu założono w Bytomiu polskie 
tow arzystw o górnośląskich przemysło­
wców.

Coś niecoś o straży pożarnej.
Imielin. W  nocy na poniedziałek (29. 

ub. mies.) o godz. 0.30 wybuchł w  zabu­
dowaniu p. Franciszka Goczoła w Imie­
linie, ul. św. Jana — wskutek wadliwej 
budowy komina pożar, który zniszczył 
kompletnie cały drewniany dom papą 
kryty . P a s tw ą  pożaru padło około 40 
ctr. siana i 15 ctr. słomy. Inwentarz zo­
stał częściowo uratowany. Szkodę o- 
blicza się przypuszczalnie na 12.000 zł. 
S traż pożarna, dotychczas bardzo ruch­
liwa i pochwały godna, wzięła udział w 
akcji ratunkowej tylko do zlokalizowa­
nia pożaru, wobec którego była bezsil­
ną, gdyż jest bardzo niedostatecznie za­
opatrzona w  przyrządy  techniczne. P o ­
siada s ta rą  przedpotową sikawkę, któ­
ra absolutnie, wskutek defektu i niena- 
dania się do naprawy, nie mogła być u- 
żyw ana  do akcji gaszenia pożaru. Za­
rząd techniczny miejscowej s traży  po­
żarnej czyni u zarządu gminnego już od 
przeszło roku starania o nową sikawkę, 
lecz daremnie. Formalny w styd  już 
jest, że taka gmina jak Imielin, najwięk­
sza prawie z całego pow. pszczyńskie­
go, nie posiada sikawki, a dorocznie po­
biera się od płatników podatku 1 zł. na 
zakup sikawki. Może miarodajne czyn­
niki wpłyną obecnie na zarząd gminny 
w Imielinie, aby zechciał już nareszcie 
zakupić nową sikawkę. Na tej drodze 
bohaterskiej s traży  pożarnej, a  szcze­
gólnie pp.. naczelnikom s traży  Pawłowi 
Kaczmarskiemu i Florjanowi Synow co­
wi oraz prezesowi p. Olszence, gromkie 
obywatelskie „Czołem“. (p)

Złote gody zasłużonego obywatela.
Leszczyny. Dnia 22. sierpnia br. ob­

chodził złote wesele mistrz kowalski 
Michał W istuba w raz  z żoną Elżbietą 
z d. Wróbel. O godz. 9 odprawił wiel. 
ks.  ̂ proboszcz Pojda z tej okazji nabo­
żeństwo dziękczynne, które zakończył 
uroczystem „Te Deum“ oraz  przemó­
wieniem. Najbliższych krewnych w y­
mienionych Jubilatów brało udział w 
uroczystości 52 osoby. Rodzina Wistu- 
bów składa się z 4 synów oraz 7 córek, 
łącznie z synowemi, zięciami, wnuczka­
mi i wnukami 54 osób. Dziatek Jubila­
ci mieli 14. Cech rzemieślniczy z R yb­
nika w ysła ł na tę uroczystość delegację 
z sztandarem, wręczając równocześnie 
Jubilatowi dyplom honorowy jako naj­
starszemu mistrzowi cechu. Jubilat Wi- 
stuba był przez 48 lat samodzielnym mi 
strzem kowalskim i do dnia dzisiejszego 
jeszcze prowadzi ten ciężki zawód. Na 
niwie narodowej pracował od najmłod­
szych lab .przyczem przez 40 lat jest a- 
bonentem „Katolika11. Z powodu ujem­
nego dla Polski podziału Górnego Ślą 
ska był zmuszony uchodzić z części nie 
mieckiej na polską część, czując się 
szczęśliwym w młodej ojczyźnie. W  
czasje uroczystości uczestnicy przez 
cały dzień bawili się wesoło, śpiewając 
i życząc Jubilatom najlepszego dalsze­
go powodzenia. Ks. proboszcz Pojda 
także zaszczycił sw ą obecnością dom 
weselny Jubilatów, co im sprawiło 
wielką radość. (r)

I Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, napady;
bólów brzucha, zastoina brzuszna, ogólne po­
budzenie, nerwowość, zawroty głowy, niepoko­
jące sny, ogólne złe samopoczucie podlegają 
szybkiemu zanikowi przez stosowanie codzien­
nie jednej szlanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Ż^dać w apt. i drogeriach.

Statystyka wykazuje, że liczba wypadków 
zachorowań na dur brzuszny w obecnym 
okresie jest w roku bieżącym większa, niś 
w roku zeszłym.

2.619.300 zł. na zasiłki dla bezrobot-

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?

Chór Sykstyński z Rzymu na Śląsku.
Chór Sykstyński przybyw a do Pol­

ski! Da wino już zapowiadano tę nie­
zw ykłą  atrakcię, ale teraz dopiero pro­
jekt mógł być urzeczywistniony. Kto 
'ńie s łyszał o tym chórze, który uczest­
niczy we wszystkich uroczystościach 
Watykańskich iuż od 14 w ieków ? Ci, 
k tórzy  mielii możność usłyszeć go w 
świątyniach rzymskich — czy to w Ba­
zylice św. P io tra  — czy  Arcybazylice 
Laterańskiej mówią — że potężne pie­
śni przezeń wykonyw ane, wywołują 
Wrażenie wstrząsające. Do Polski chór 
jWkstyński. połączony z chórami bazy- 
'k papieskich Rzymu — przybyw a w 

Pierwszych dniach września br. Po kon­
certach w W arszaw ie i Częstochowie 
chór Sykstyński przybędzie na Śląsk — 
no Katowic, gdzie w dniu U września 
j*a dwa koncerty w hali wystawowej w 
Parku Kościuszki. Na czele połączonych 
cuorow watykańskich stoi wybitny zna- 
> c a  muzyki kościelnej, Momsignore 
^ a"aelo  Casimiri.

^rzez groszową oszczędność narażasz 
dziecko na gruźlicę.

w ^ u ź l i c a  jest najbardziej zaraźliwa 
Zastój s,zk° lnvm i tutaj należałoby 
nią. T° Wać środki higjeny i zapobiega­
nie ro^ mczasem włąśnie w tej dziedzi­
c e  daie 9 rzeczy karygodne, mianowi-
P odrecL -u9 d?  y9ki dziecku używ any 
chori-L  szkolny, niewiadomego po­
przez całT ktÓJ V moŻe właśnie byf 
dziecka g ru /n k  poprzedn[i w  rekach 
bitv  lasecznikam? 0 !1 39St poprostli na"
nia palców p rz y '  zwyCzai , sIinię-
— najlepszy to sposób^T30311111 k a n e .k 
gruźlicy ź us, do k s i S ^  E e ? S 'r -  
Pania z tych kartek  choroby pr0s to do 
hst drugiego dziecka. Oszczędność przy 
zakupie używanych podręczników 
Minimalna — kilkanaście złotych rocz- 
nie- Rozumiemy, że dla wielu ludzi i

ta różnica gra wielką rolę i tutaj naw et 
względy higieniczne muszą ustąpić 
przed potrzebą materialną, ale ileż to 
rodziców i samych uczniów kupuje u- 
żyw ane książki bez koniecznej potrze­
by. Przez  źle zrozumianą oszczędność, 
przez chęć zaoszczędzenia paru złotych 
ma kino, albo w prost z braku zastano­
wienia. Tym wszystkim przypomina­
m y: ważniejsze zdrowie dziecka, niż nie 
konieczna oszczędność. Wystrzegajcie 
się używanych podręczników.

 O--
~  O żywienie ruchu budowlanego:.

Ministerstwo spraw  w ew nętrznych  w y ­
dało do wojewodów okólnik w  sprawie 
przygotowania odpowiednich planów 
techpicznych do robót budowlanych. — 
Zastój, panujący obecnie w  budownic­
twie i przemyśle, bezrobocie, oraz nie­
zaspokojone potrzeby mieszkaniowe, 
nakazują władzom państw ow ym  i sa­
morządowym  podjęcie energicznych 
kroków dla ożywienia ruchu budowla­
nego. Dla zrealizowania szerszej akcji 
niezbędne jest uzyskanie odpowiednich 
terenów budowlanych, należących do 
skarbu państwa. W  związku z tern b. 
ministerstwo robót publicznych wydało 
w swoim czasie zarządzenie w  sprawie 
przygotowania przez urzędy wojewódz­
kie odpowiednich planów. Wobec tego, 
że zarządzenie to nie zostało dotych­
czas należycie wykonane, ministerstwo 
spraw  wew nętrznych poleciło wojewo­
dom wydanie odpowiednich zarządzeń, 
aby wymagane dane zostały jaknajszyb 
ciej ministerstwu dostarczone. Dane te 
obejmują przedewszystkiem plany sytu­
acyjne wszystkich terenów państw o­
wych, nadających się do celów budow ­
lano - mieszkaniowych, plany orjemta 
cyjne terenów, oraz opis techniczny. W 
razie braku odpowiednich terenów pań­
stwowych. pożądane jest wskazanie 
nadających się na ten cel terenów, nale­
żących do związków komunalnych.

że ostatnia 10-procentowa obniżka upo 
sążeń pracowników komunalnych niema 
automatycznego zastosowania wzglę­
dem pracowników komunalnych kas 
oszczędności, gdyż kasy  te posiadają 
odrębną osobowość prawną, a pracow ­
nicy ich otrzymują pobory na zasadzie 
um owy z kasą. Zmiana warunków u- 
mowy nastąpić może na zasadach p ra  
wa cywilnego przy zastosowaniu posta 
nowień rozporządzenia prezydenta Rze­
czypospolitej w  sprawie um owy o pra­
cę pracowników umysłowych i fizycz­
nych.

Województwo ś*3§lde.
Spadek liczby bezrobotnych o 9 135 

osób.
Według danych państwowych urzędów 

pośrednictwa pracy, liczba bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie całej Polski 
w dniu 27 bm. wynosiła ogołem 187.537 
osób. co w porównaniu ze stanem z po­
przedniego tygodnia stanowi spadek liczby 
bezrobotnych o 9.155 osób.

Liczba bezrobotnych na Śląsku wyno­
siła 85.251 osób, wykazując w porównaniu 
z poprzednim tygodniem spadek bezrobo­
cia o 880 osób. Liczba bezrobotnych w Ło­
dzi wykazuje spadek o 800 osób w ciągu 
tygodnia i wynosi obecnie 13.690 bezrobot-j 
nych.

nych robotników.
W dniu 30 bm. odbyło się posiedzenie 

komisji budżetowej zarządu głównego Fun­
duszu Bezrobocia. Na posiedzeniu tem 
uchwalono preliminarz budżetowy Fundu­
szu Bezrobocia na wrzesień. Preliminarz 
ten przewiduje m. in. na zasiłki dla bezro­
botnych robotników kwotę 2.619.300 zł. — 
Przypuszczalna liczba bezrobotnych robot 
ników, uprawnionych do pobierania zasił­
ków, wyniesie we wrześniu około 40.000 
osób.

Przewidywana suma dochodu F. B. z  
tytułu składek za ubezpieczonych robotni­
ków wyniesie 2 miljony złotych, ustawowa 
dopłata ze skarbu państwa —  1 miłjoo zło* 
tych.

* Hutnicy grożą strajkiem, jeżeli nie 
zostaną wypłacone zalegle zarobki.
W  dniu wczorajszym przedpołu­
dniem robotnicy oddziału cienkiej bla­
chy w hucie Bistnarka porzucili pracę 
w związku z niewypłaceniem im w ter­
minie zaliczki na poczet zarobków. Po 
porzuceniu pracy robotnicy odbyli ze­
branie, ma którem przyjęto uchwałę, że 
jeżeli do godz. 12 dnia dzisiejszego nie 
zostanie uskuteczniona wypłata zalicz­
ki — cała załoga huty przystąpi do akcji 
strejkowej. Po tej uchwalę robotnicy od 
działu cienkiej blachy podjęli z powro­
tem pracę.

Również w dniu wczorajszym odby­
ło się zebranie załogowe robotników 
huty Królewskiej w związku z nieregu- 
larnem wypłacaniem zarobków. Na ze­
braniu w ostry sposób krytykowano go­
spodarkę dyrekcji, poczem wybrano 5 
delegatów z pośród robotników. Dele­
gacja uda się do dyrekcji huty dla pro­
wadzenia rozmów, bowiem radcom za­
kładowym dyr. Bernhard oświadczył, 
ze w tym tygodniu — z powodu braka 
jakiejkolwiek gotówki — w ypła ta  nie na 
stąpi. Urzędnicy huty Królewskiej otrzy 
mali za lipiec zaliczkę w  wysokości 20 
proc. swoich poborów miesięcznych.

Także w hucie „Ferrum“ istnieje 
wśród robotników ferment z powodu po­
ważnych zaległości zarobkowych.

Z Katowickiego

— O zniżkę cen cukru. Ministerstwo 
przemysłu i handlu po przeprowadzeniu 
obniżki ceny nafty i papieru, wszczęło 
obecnie akcję obniżenia cen cukru na 
rynku w ew nętrznym  i żelaza. Rokow a­
nia z kartelem cukrowym, jak słychać, 
są na dobrej drodze. Ministerstwo za­
żądało od kartelu zniżki 25 gr. od 1 kg. 
Zaznaczyć należy, że wielkie organiza­
cje pracownicze spożywcze występują 
z żądaniem przeprowadzenia większej 
zniżki cen cukru.

— Uposażenie pracowników komu­
nalnych kas oszczędności. Minister­
s tw o  spraw  w ew nętrznych  wyjaśniło,'

Nowe połączenia telefoniczne z Afryką 
Południową.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów komu­
nikuje: Od 1 września br. rozszerza się 
ruch telefoniczny między Polską a 
Afryką Południową via Berlin — Lon­
dyn — rad jo Cape Town. Do ruchu te­
go dopuszcza się w Polsce: Bielsko i
Katowice, a w Południowej Afryce. 
Cape Town, Johannesburg, Pretorję  
oraz sieci telefoniczne na linjach Cape 
Town — De Aar oraz De Aar — P ort  
Elizabeth.

Opłata za trzyminutową rozmowę 
zwykłą  między Polską a Południową 
Afryką wynosi 187 fr. 50 c. i za każdą 
dalszą minutę lub część tejże 62 fr. 50 c.

Ostrożnie z owocami.
Wiadomo ogólnie, że owoce, nabywane 

w sklepach, z wózków, straganów etc. są 
często spożywane na miejscu bez zacho­
wania jednak środków ostrożności, a mia­
nowicie przed obraniem ze skórek. Ponie­
waż owoce w czasie transp., przenoszenia i 
sprzedaży są zanieczyszczone kurzem, 
wielokrotnie dotykane rękoma przez po­
średników, kupujących etc., mogą przeto 
być pokryte zarazkami chorobotwórczemi, 
a spożyte bez uprzedniego oczyszczenia 
mogą spowodować zapadnięcie na dur 
brzuszny. Ostrożnie zatem z owocami! —

Konferencje w sprawie zwolnień 
na kop. „Hillebrand1* i „Wirek".
W piątek, 2 września br. u Komisarza 

denrobilizacyjnego odbędą się dwie konfe­
rencje w sprawach redukcyjnych. Mianowi­
cie rozpatrywane będą wnioski kopalni 
„Hillebrand11 o zwolnienie 300 robotników 
i kop. „Wirek** o redukcje 250 robotników.

[Dokument o  akcie poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod katedrę można 

zobaczyć.
Katowice. Dokument pergaminowy 

o akcie poświęcenia kamienia węgiel­
nego katedry, k tóry  J. E. ks. biskup 
Adamski podpisze, podpieczętuje i któ­
ry w  kamieniń węgielny zostanie wmu- 
rowany, jest w ystaw iony w  oknie wy- 
s taw ow em  Księgarni Katolickiej przy 
ul. św. Jana do soboty przed połu­
dniem.

l
Przyjmowanie nowych członków do 

chóru muzycznego „Ogniwo". 
Katowice. T ow arzystw o śpiewu 

„Ogniwo11 w Katowicach urządza w  ro­
ku bieżącym szereg wielkich koncer­
tów i zamierza, jak w  sezonie ubiegłym, 
koncertować w W arszaw ie  i innych 
miastach Polski. Przygotow uje się ol­
brzymie dzieło chóralne, wymagające 
olbrzymich zastępów dobrych śpiewa­
ków. W  tym celu apeluje zarząd to­
w arzys tw a  do wszystkich obywateli, 
obdarzonych pięknym głosem i dobrym 
słuchem, by współpracą sw ą przyczy­
nili się do nowych sukcesów. To w. śpie­
wu „Ogniwo11 jest dziś największym 
chórem w  Polsce, niemniej wymagają 
nowe olbrzymie plany artystyczne ze­
społu jeszcze większego:, a  zatem do-



.pływu nowyctf sJł. PiTnycfi I chętny chi U rzędu Wojewódzkiego. Z ramienia |
nowych członków przyjmować się bę- j Chadecji weszli do Magistratu pp

Zasądzenie matkotiójcy. i  zezwolił zmanemu w Rybniku lekarwr

dzie codziennie (nawet zamiejscowych) 
w godzinach wieczornych od godz. 18 
do 19 w sekretariacie „Ogniwa11, ulica 
iTeatralma 7, gdzie zarazem odbędzie się 
próba głosu. Spieszne zgłaszanie ze 
względu na rozpoczęte prace jest konie­
czne. Pierwsza lekcja po wakacjach 
odbędzie się w piątek, dnia 2. września.
Przytrzymanie żydowskich przemytnik.

Onegdaj ujęto w Katowicach trzech 
żydów z Będzina: Kachla Scheineman- 
na, Majlocha Senderowicza i Ignacego 
ftarzczewskiego, przy których znalezio­
no przemycone z Czech do Polski ko­
kainę i neosalvarsan.

Znaleziony przy szmuglerach przemyt 
skonfiskowano, a na przemytników spi­
sano protokół.

Organizatorzy szajki przemytniczej: 
Rak i Duraj zdołali zbiec.

(Aresztowanie żydowskich złodziejasz­
ków.

Katowice. Za systematyczną kra­
dzież pieniędzy na szkodę kupca Ada­
ma Cieślika z Katowic, przytrzymano 
Chaima Feldmanna z Będzina oraz Mo­
ryca Stanera z Trzebini. Aresztowani 
W czasie nieobecności Cieślika weszl 
do jego mieszkania i skradli ogółem 800 
złotych.

Przytrzymanie włamywaczy.
Katowice. Urzędnicy Skarbofermu 

w Katowicach przytrzymali na włama­
niu do biur 19-letniego Krzykałę Stani­
sława z Będzina. Wspólnik jego, ko­
rzystając z zamieszania — zbiegł. Przy­
trzymanego oddano w ręce policji, któ­
ra  osadziła go w areszcie.

Dreyza, poseł Sosiński i Szczyrba. Po­
nadto wybrany został jeden socjalista 
Polak, (k)
Protest przeciw nieregularnym wypła­

tom.
Siemianowice. Odbyło się w Sie-

i i i a i - n v u o j w j .  I  ” . ,

| Wczoraj odbyła sic w sadzie okre- f 1 “  ,e£ L £
gowym w Król. Hucie rozprawa prze 
ciwko 45-letniemu robotnikowi Roma­
now! Kokotowi z Świętochłowic, oskar­
żonemu o bestialskie zamordowanie 
swej 87-letniej matki. Jak przewód są­
dowy ustalił, Kokot przybył do miejsca Siemianowice, u u u jiv  oiV w j , „„

mianowicach zebranie załogi pracowni- pobytu matki i bez powodu obalił ją na 
czej kop. „Huta’Laura44, na którem u- ziemię, a następnie nożycami zadał jej 
chwalono jednogłośnie rezolucję, prote- 27 ran tak, że staruszka wkrótce potem
stującą jaknajenergiczmiej przeciw sta- 
emu zaleganiu z wypłatą poborów,łtJIUU Z ftlC g a lllU  ł j  ‘ Ul U l l ty  1 l ia ia u z i» v  -------------------

domagającą się bezzwłocznego wypła- CZąęy sędzia Zagan ogłosił wyrok, ska
  _______~  11 -  M r r o ?  V / \ n C P . ł - l  • « „  -   1  n  i r t l  o i o T l z i o O f lcenią wszelkich zaległości wraz z odset­
kami (3 procent) ze względu na to, że 
pracownicy zmuszeni byli zaciągać po­
życzki na lichwiarskie procenty. Ze- 
>rami stwierdzają dalej w rezolucji, że 
taki stan rzeczy istnieje już od początku 
bież. roku, a obecnie kopalnie „Wspól­
noty Interesów44 zalegają z wypłatą po­
borów za lipiec i wypłaciły resztę po^

zmarła. Po wywodach prokuratora i o- 
brońcy i naradzie trybunału przewodni-
V ' C d t ——W---  - o
żujący oskarżonego na 10 lat ciężkiego 
więzienia, (kr)

Usiłował się otruć.
Król. Huta. Na targowisku w Królew­

skiej Hucie pod jednym ze straganów 
znaleziono onegdaj wieczorem młodego 

, mężczyznę, dającego słabe oznaki ży­
cia. Był to 26-letni bezrobotny Józef

1 A J I U W  Lr<X l i p i t / V /  1  V V J p i u v u j  1 D J f ' l  V V  ^  ~ ~ ~  ^

borów za czerwiec dopiero 6 sierpnia. Ośliźlak (Piaskowa 7), który w zamia- 
Pracownicy kopalni domagają się wre- rze samobójczym wypił zawartość bu- 
szcie regularnego wypłacania całkowi- teleczki lizolu. Przyczyną desperackie- 
tych poborów urzędniczych (nie rata- go kroku był brak pracy oraz nieule-

• i\ rrwrk ~  U T>rkmmlii-I _ i  ~1___ U„v H  P U U V 1 VYT X I xvivyxxi* X ~
mi!) do 500 złotych włącznie. Powolu-1czaina choroba 
jąc się na postanowienia art. 3 ustępu 4 
dekretu Prezydenta R. P. z 21. czerwca 
br. apelują pracownicy do min. opieki 
społ. i władz wojewódzkich, by wywar­
ły ze swej strony nacisk na pracodaw­
ców w kierunku regularnego wypłaca­
nia poborów urzędniczych, (k)

Zaginięcie 16-letniego chłopca.
Siemianowice. Dnia 12 ub. m. odda­

lił się z domu rodzicielskiego w towa-

Z Świ ę to c liło  wieki e g o
Odpust

Godula. W niedzielę, dnia 4. wrze­
śnia odbędzie się odpust doroczny na 
uroczystość Ścięcia głowy św. Jana. (s

Atakował władze polskie.
Brzeziny Śl. Policja przytrzymała 

niejakiego A. Barona z Brzezin, który
lił się z domu rodzicielskiego w towa- w staniie podchmielonym ujemnie wy- 
rzystwie niejakiego Burkhammera z bie , . naszvch w}adzach. Barona

Pod kołami samochodu. 
Załęże. Szofer samochodu

mianowic 16-letni Gerhard Kloska, u 
czeń ogrodniczy, zam. w Siemianowi- 
echa przy ul. Damrota 6. Wymieniem 
tegoż dnią wyjechali pociągiem 'do Czę-I C ^ U ^  U U l f l  W J f j W U H U   I 1C1IYX.    -  - -  -

, stochowy. Po kilku dniach Burkham-1 giewnik zamierza zabudować i6i w i |U,ulUu j uivwuąnu6u ----------
 ,_ T. , osobo- mer powr6cit do domu, a Kloska zaginął między ui. Kościelną a szosą Królhucką Duszpasterstwo w parafii sprawowali

wego wskutek nieostrożnej jazdy na je-|^Q,  7co-inionv iest wzrostu oko-U^^,Uo«ii r^rtArnwemi. Planv zabudo-l nasanmrzód oo. Kamiliarue z Kartuszcr

rażał się o naszych władzach, 
odstawiono do aresztu, (ś)

Projekt budowy osady.
Łagiewniki. Rolnik Józef Rak z Ła 

* ’ teren

tychczasowego nazwiska na czysta 
polskie nazwisko „Kniażycki44.

Dwa odpusty w powiecie.
Rybnik. Na dzień 4 września b. r. 

przypadają odpusty w paraifjach Zwo* 
nowice i Gorzyce, (r)

Zamknięcie dwóch odcinków szos.
Rybnik. Z powodu naprawy szosy 

Stanowice — Dębieńsko na odcinku Sta­
nowice — Czerwionka, ruch kołowy na 
szosie został zamknięty do 15. września 
br. Objazd przez Bełk do Czerwionki. 
Również zamknięta została do 15 w rze­
śnia br. szosa powiatowa Mszana — 
Moszczenica. Ruch odbywać się będzie 
z szosy powiatowej Wodzisław — Ja­
strzębie, drogą przez folwark Mszana 

folwark Moszczenica do szosy Mosz* 
czenica — Gołkowice.

Sama chciała się Otruć.
Śledztwo prowadzone przeciwko 

Aronowi Steinowi z Rybnika, który 
chciał rzekomo otruć swą ekspedientkę 
Szafarzównę, przybiera wobec zeznań 
świadków, zgoła odmienny charakter. 
Okazuje się, iż Szafranówna sama, * 

własnej woli, chciała otruć się i w tym 
celu zażyła truciznę, poczem rozmyśl­
nie oskarżyła swego pracodawcę. Wo­
bec powyższego stanu prokuratura w 
tej sprawie prowadzi dalej śledztwo, 
lecz już nie w trybie doraźnym. (R)

Z Tarnogórskiego
Choroba ks. proboszcza.

Nakło. Proboszcz parafii nakiel- 
skiej, ks. Kudełko, zaniemógł ciężko i 
znajduje się obecnie w lecznicy. Wśród 
parafjan panuje przygnębienie z powodu 
choroby ukochanego duszpasterza.

weso wan.ui.en. meuoi.ie.enej jne-o |b ez śladu. Zaginiony jest wzrostu oko- 
chął na ul. Wojciechowskiego na prze- {o 160 cm>t szczupłej budowy ciała,

domkami parterowemi. Plany zabudo-1 nasamprzód oo. Kamiljame z Kartuszo­
w y teg o  terenu wyłożone są do wglą- wca pod Tarn. Górami. W tych dniachcn ą i na. ui. vv ujuicunu won-iu^u uu H i--  | 0  ibij cm ,, szczu p łe] uuuuw y em ia, W y  te g 0  tjreUU w y łu zu n e  SĄ Ut> w sm  i w ea  m m . ------. .“ - , ,

chodzącą przez jezdnię 65-letnią Józefę twarz owalna, oczy ciemno-szare, wło- L u w Uirzędzie gminnym, pokój 11, do|Kurja Biskupia w Katowicacn przystała
Aron, która doznała ogólnych obrażen i c_ ubrany w brunatny garni- dnia \2 września br. Do tego czasu mo ................. .
ciała, Pogotowiem ratunkowem odsta- tur> pończochy długie szare, z zielonym żna wnosić uzasadnione sprzeciwy cł<
Wiono najechaną do szpitala miejskiego paskiem u górnego brzegu, trzewiki Wydziału powiatowego w Świętoc ‘
iw Katowicach. Kierowca, nie troszcząc czarne - turystyczne, koszulę harcerską 
się o najechaną, odjechał szybkiem tem-1 zjeloną, bez kapelusza. Wiadomości,
.      J  . .  1 „   t  m  Is’ 11 I I /  1 I .  # ,  •  / x j v t r  T n  A  A  n  11 Q  -pern w dalszym kierunku, (k)

Zupełne zamknięcie huty „Ferrum“?
Boguęice. W związku z zamierzo- 

nem wstrzymaniem ruchu w hucie „Fer- 
rum44 w Bogucicach, odbyło się zebra

któreby się przyczynić mogły do odna­
lezienia zaginionego, należy kierować 
do najbliższego urzędu policyjnego, (k)

Przytrzymanie złodziejki. 
Siemianowice. W składzie tekstyl-

do
wydziału powiatowego w Swietochlo 
wicach, (ś)

Biegunka w Nowym Bytomiu. 
Nowy Bytom. W ostatnich dniach 

zaszło kilka wypadków zachorowania

do Ńąkta ks. wikarego, (t)
Nieszczęśliwy wypadek.

Nakło. Jadący dnia 24 bm. szosą
Nakło — Tan. Góry rowerzysta Paweł 
Szaber z Nakła, lat 19, uległ nieszczę­
śliwemu wypadkowi, bowiem spadł z 
roweru, przyczem rozbił sobie czaszkę.

na biegunkę. Zadziwia, że chorują pra-| Nieszczęśliwego odstawiono w_ dość 
wie same starsze osoby. Przeważa zda- groźnym stanie do ^ w m  „

' że przyczyną zachorzeń jest _ nie- j go w 1 arm Gorach,^gdzie pozos Prum w Bogucicach, odbyło się zeDra- Siemianowice, w SKiaazie te^siyi- nie> że przyczyną zacnorzen jesi mc- go w
nie załogowe tej huty. Żebraniu prze- nym Kołodziejowej przy ul. Wandy I3 dojrzały owoc ą  w dodatku nieplóka- opieką lekarską.
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.wodniczył radca załogowy Wacław- przytrzymano na kradzieży matenału 
czyk, który równocześnie zdał sprawo- i8-letnią posługaczkę Przybyłkówną
zdanie z konferencji, którą onegdaj od 
była rada załogowa z dyrekcją. Pogło

Józefę z Będzina, której skradziony to ­
war odebrano i oddano napowrot po

my. Wiadomo, że tego rodzaju owoc 
jest przyczyną bardzo licznych zaraźli­
wych chorób, (ś)

jjyict ldua  z,aiusvwa ^ wal DUCUiauw X w --------- ----- 1 ‘
ski o zamknięcie huty potwierdzają się szkodowanej. Przytrzymaną przekaza- 
wobec oświadczenia dyrekcji, dążenia no władzom sądowym, (k)
bowiem zarządu huty idą ^  kierunku Rozpust„ik aresztowany,
jej unieruchomienia. Wiadomość ta wy- J . ,  ,
wołała wśród zebranych przygnębiają- Mysłowi^Ceu ^ reS?,?XrknmMub oie:
ce wrażenie. Huta zatrudnia blisko pół- męzczyznę, który cukierkami ub 
tora tysiąca robotników, którym grozi niędzmi zwabiał do mieszkania meletn e 
utrata warsztatów pracy i zarobków. W dziewczynki i dopuszczał się^na mc 
dalszym ciągu zebrania uchwalono go- moralnych czynów. Człowiek
rący protest przeciwko baronom prze 
mysłowym, dążącym do zamykania 
warsztatów prący oraz upoważniono 
radę załogową do wszczęcia kroków, 
uniemożliwiających bezwzględne postę­
powanie dyrekcji huty. (k)

Pierwsze posiedzenie komisarycznej 
rady miejskiej w Siemianowicach.
Wczoraj odbyło się w Siemianowi 

each pierwsze posiedzenie Komisarycz 
mej Rady Miejskiej, od chwili gdy Sie-

| chodził dotychczas w mieście 
rządnego, (k)

Ciekawość nieraz szkodzi.

za

Z Pszczyńskiego
Samobójstwo w areszcie policyjnym 

Wczoraj przytrzymano w Mikoło­
wie 20-letniego Józefa Kalisza z Miko­
łowa za zniewagę Prezydenta R. P 
Marszałka Piłsudskiego oraz za działał 
ność komunistyczną. Osadzony w a- 
reszcie policyjnym do czasu ukończenia 

po' dochodzeń Kalisz popełnił samobójstwo, 
wieszając się na kracie okna. Przyby/y 
lekarz stwierdził zgon Kalisza. Kahsz

Chorzów. Pewien tutejszy obywa- pr0Wadził ostatnio agitację wywrotową
tel udał się w tych dniach do Bytomia,1 
by być świadkiem zaburzeń hitlerow-

Iskich. Nieszczęście chciało, że przy­
trzymała go policja, która zna 
nim broń palną. Oczywiście, że nasz 
poczciwy obywatel powędrował do a- 
resztu, ą nazajutrz już stanął przed są­
dem, który skazał go za nieprawne no-

Zamknięcie szosy.
Murcki. Odcinek szosy Murcki

U l  v  J  v / x *  v « .  -  .7  —  - -  i u c i n ,  j -  ^  ~  ;-------

imianowice z gminy wiejskiej przemia- szenje broni na 3 miesiące więzienia.
t  n r  * - i i  j _ . .  . n c ł r 7 Pnowane zostały na miasto

Zagaił zebranie nowomianowany 
przewodniczący Komisarycznej Rady 
tMiejskiej p. dr. Jan Zieleniewski, który 
następnie przewodniczył zebraniu. Po 
^zagajeniu burmistrz p. Popek odczytał 
idekrety nominacyjne, poczem przystą­
piono do wyborów wiceburmistrza 
ośmiu członków Magistratu

Na wiceburmistrza wybrano p. po 
sła Kuźmę (klub prorządowy). Podczas jHejna 
głosowania kontrkandydat p. Dreyza o 
trzymał 5_ głosów, wskutek czego jego 
kandydatura, wobec 6 głosów jakie o 

titrzymał p. poseł Kuźma upadła.
Na członków Magistratu wybrano z 

ńpartji N. Ch. Z. P. PP. kpt- rez. Harazl-

Wypadek ten niechaj będzie ostrzeże­
niem dla innych, mianowicie, że udając 
się za granicę, nie wolno zabierać bro­
ni, nawet wtedy, gdy się jest w posia­
daniu pozwolenia policyjnego, (k)

Odebrał sobie życie.
Pawłów. Pozbawił się życia przez 

powieszenie na strychu domu Przy u^

,wego do 17 września. Objazd prze 
| szosę gminną w Tychach i przez szosę 
Mikojów — Tychy, (p)

2 stogi siana poszły z ogniem.
Murcki. Bawiące s i ę  n a  polach pod 

Murckami dzieci wznieciły pożar dwu 
stogów siana Józefa Kroczka, rolnika z 
Murcek. Siano spłonęło doszczętnie, 
przez co rolnik poniósł dotkliwą stra­
tę. (p)

Pożar domostwa.
Imielin. W nocy na 30 ub. m. wsku­

tek wadliwej budowy komina wybuchłpowieszenie na sirycuu Z i • „ ,i„mnWolności 10 — 23-letni robotnik Jozef | P o z a r  na^sbychu ^dornu
Hejna. Powodem targnięcia się na wła­
sne życie była niechęć do życia, (k)

Król  Huty
Przytrzymanie przemytnlczki.

Organa policyjne przytrzymały dzis w 
hali targowej Agnieszkę Sprencel wraz z

i „a   mieszkalnego
Wawrzyńca* Stolorza i zniszczył dach, 
boczne drewniane ściany domu i nie­
znaczną ilość siana i słomy, łożonej na 
strychu. Szkoda wynosi około 2000 zło-
tych. (p) z  R y b n jt ! t i e g 0

Zmiana nazwiska.
sprawiedliwość

rparijj x . FM* f uau imsowcj r
Urna, Pteczkiewicza kierownika szkoły, większa ilością bananów, pochodzących z j Minister --------
Tuchsa, funkcjonariusza pocztowego i przemytu. S p r a w c e  przekazano do urzędu | z dzeniem z dni,a 15. marca b. r,
Walutka. fm m^aadusza drogowego ŚL I celnego w Chorzowie, (kr) 4

Przytrzym any na przemycie.
Ubiegłej nocy funkcjonariusz pollcH w 

Bobrownikach (pow. tarnogórski) przy­
trzymał niejakiego Luboszczyka zamiesz­
kałego w Będzinie, który przemycił z Nie­
miec do Polski większą ilość bananów i ro­
d z y n e k . Przytrzymanego wraz z towarem 

i I odstawiono do Urzędu Celnego. (T)
Z Lubłłniecktego

Doroczny odpust.
Lubliniec. W dniu 4 września odbę* 

dzie się doroczny odpust w Lublińcu.
Pożary w powiecie lublinleckim.

Lubliniec. Wskutek wadliwej budo* 
wy komina wybuchł pożar na s r̂y5'.ku 
drewnianego domu mieszkalnego Ma 
rji Skubałowej w Wesołej i zniszczył 
doszczętnie dom i wewnętrzne urządzę 
nie domowe, czem wyrządził szkodę na
około 5.000 zł. ( . . . .

Z niewyjaśnionej dotychczas przy* 
czyny wybuchł pożar w stodole Jana 
Matuska w St&blowie i zniszczył budy­
nek wraz z tegorocznym zbiorem siana 
i zboża i inwentarzem rolniczym. Szkcr 
da wynosi około 1500 zł. Zaalarmowane 
straże pożarne pożar zlokalizowały. Po­
czątkowe dochodzenia wykazały, iż o- 
gień powstał najprawdopodobniej przez 
nieostrożne obchodzenie się z otwartem 
światłem. (1)

Rzucił się pod koła pociągu. 
Dyżurny ruchu na stacil Krzepice 2o le­

tni Bronisław Smętek został przejechany 
przez pociąg pośpieszny nr. 407, zdążający 
z Katowic do Poznania. Ustalono, że Smę­
tek popełni! samobójstwo, rzucając się pod 
kola pociągu. Z pozostawionych przez niego 
listów wynika, że motywem samobójstwa 
był zawód miłosny. (L)



Waine uwagi dla uczestników lll-go Dnia
Rekolekcyjnego.

Na Dzień Rekolekcyjny przybędą do 
"Stówie masy katolików z diecezji ślą- 
Slt;ei i z poza diecezji. Zamieszanie i tłok 
stanie się rzeczą nieuniknioną, o ile u- 
czestnicy nie będą o wszystkiem dokład- 
1116 Poinformowani. Przytoczone poniżej 
UwaSi należy zatem dobrze sobie zapa-
xnięta ć :

1. M'ejsce i porządek nabożeństw są 
aane, czytacie o nich na afiszach i w 

codziennej prasie.
| , 2. U czestn icy  Dnia Rekolekcyjnego 

przystają z zniżek ko lejow ych . Zniżki 
^Worowe otrzymują tylko mieszkańcy 
, ^ęgu Katowickiej Dyrekcji Kolei. Zniż- 

indywidualne 50% w drodze powrot­
n i  otrzym ują wszyscy uczestnicy Dnia 
j^ o l. za okazaniem karty uczestnictwa. 
£ arty owe będą wydawane z ramienia 
komitetu Organizacyjnego przy osob­
a c h  stolikach na boisku „Pogoni" przy 

arku Kościuszki 1 przy halach wysta­
wowych. Zniżki ważne tylko na klasę 
*d-cią i wzwyż.
. 3- W szelk ich  inform acyj p rzy b y w a -
3acyin na D zień Rekol. grupom  i poje- 
Cyńczym  osobom , koleją c z y  tram w aja- 
?łl>-Udzielać b ędzie  młodzież męska z 

(poznasz po opasce na rękawie), 
6ra też wskaże drogę na miejsce uro- 

Cẑ stości, względnie odprowadzi.
4. Przewodniczący grup po przyjeź- 

do Katowic na dworcu niech się do­
je d z ą  o dokładnem odejściu powrotne- 
80 Pociągu i ustalą miejsce spotkania,

ci którzy podczas uroczystości 
g^2ieś się odsuną, mogli grupę swą od­
wieźć i razem wrócić do domu.

5. Podczas Mszy św., którą odpraw1' 
E. Ks. Nuncjusz Apostolski, śpiewana

pędzie pieśń „Boże Stwórco... , na za­
kończenie — „Boże coś Polskę...". Po 
^zerw ie obiadowej i referatach odbę- 
4:

nych odstępach będą przygryw ały or­
kiestry.

7. Z Parku Kościuszki pochód ruszy 
na budowisko katedry, gdzie się odbędą 
uroczystości poświęcen;a kamienia wę- 
g.clnego pod katedrę i kurję. Po cere- 
monjach poświęcenia wszyscy odśpie­
wają pieśń „W Majestacie na niebieskim 
tronie..." Stąd w poprzednio ustalonym 
porządku pochód ruszy na plac przed 
Województwo, gdzie się odbędzie bło­
gosławieństwo sakramentalne i zakoń­
czenie. Na sam koniec w szyscy odśpie­
wają „Te Deurn". Kolejność uroczysto­
ści ogłaszać się będzie przez megafony.

8. Tym, którzy reflektują na tanie o-

biady, polecamy następujące jadłodaj­
nie: Dom Związkowy przy katedrze, 
siostry św. Marjl, ul. Kościuszki 49 i 
Stow. św. Zyty, ul. Mariacka 22 (przy 
kościele N. M. P.).

Ponieważ uroczystość potrw a do 
późnego popołudnia, poleca się, aby ci 
wszyscy, którzy nie mogą sobie pozwo­
lić na zapłacenie za obiad, zabrali ze so-

Woda gorzka „Franciszka Józefa" — aasil*
krew składnikami odżywczemi. Żądać w  aptek.

Przegląd religijny.
Wzmożenie ruchu katolickiego 

w Portugalii.
Zajścia i zamieszki w H»szpanji, a 

zwłaszcza położenie Kościoła i jego 
prześladowanie w tym kraju, w ywarły 
w Portugalji wielkie wrażenie, którego 
wyrazem jest obserwowanie od pewne­
go czasu coraz większe zainteresow ani 
okazywane nauce katolickiej i katechiz-

bą żywność. Na terenach uroczystości i mowi- Niedawny kongres katechizmo- 
będą również rozstawione stragany. 1 wy> zwołany przez znanego działacza,

Zwracamy uwagę uczestników Dnia 
Rekol., aby się strzegli przed złodzieja­
mi, względnie nie zabierali z sobą rzeczy 
wartoścowych.

Z Śląska Opolskiego.

j

l*ie się pochód. Komitet Organizacyjny 
Chwalił, iż ustawienie pochodu odbę­
dzie s i ę  nie o r g a n i z a c j a m i ,  lecz według
Parafij  A więc, poszczególne parafje

swym ściśle zorganizowanym porząd 
ustawiają się kolejno, i nie zmieniając 

fot miejsca, oczekują wymarszu. Gru­
by które niezależnie od swych parafi 
Uzybędą na Dzień Rekolekcyjny n. p. 
fo'ngregacje szkolne i zechcą wziąć u- 
^ ‘ał w pochodzie, ustawiają się w miej- 

wskazanem przez porządkowego. 
Dzieci szkolne poniżej lat 14 w po­

n d z ie  uczestniczyć nie powinny.
6. Utrzymaniem porządku podczas po 

?'°du zajmą się specjalni porządko\ 
’^towie katoliccy z opaskami 1 Sokoli 

^ mundurkach. Uprasza się przeto u- 
J estników Dnia Rekolekcyjnego o ści 
. e podporządkowanie się do ich uwag 

dakazów. W  czasie pochodu w pew-

Z Bytomskiego.
Dnia 29 sierpnia przybył do Mikul- 

czyc w celu udzielenia wiernym św. 
Sakramentu Bierzmowania Najprzew. 
jiskup - sufragan wrocławski, ks. dr. 
Wojciech. Po południu o godzinie 2 w y­
ruszyła wspaniała procesja na przyję­
cie ks. biskupa. Na granicy witał ks. 
biskupa naczelnik gminy, radca regen­
cyjny p. Żur, przed kościołem miejsco­
wy proboszcz ks. Grochowina. W imie­
niu zarządu kościelnego wygłosili mo­
wy powitalne robtnik p. Gawlik î  nau­
czyciel p. Kraus, a jedna z członkiń Kon 
gregacji Marjańskiej wręczyła dostojni- 
cowi Kościoła bukiet kwiatów. Ks. bi­
skup, wzruszony serdecznem przyję­
ciem, dziękował wszystkim w kościele, 
napominając do w ytrw ania przy wierze 

wzywajap do walki z różnemi przeci­
wnościami, jakie w obecnych czasach 
są coraz większe. Po kazaniu rozpo­
czął bierzmowanie dzieci. Wieczorem 
urządzono pochód z pochodniami na 
cześć dostojnego Gościa.

tria bezrobotnych, urząd pośrednictwa 
pracy w Zabrzu odmówił 800 bezrobot­
nym wypłaty wsparć. Pomiędzy nimi 
są w przewadze młodociani bezrobotni 
i starsi, którzy pobierają niewielkie ren­
ty wypadkowe. W  ten sposób powięk­
szono armję tych, którzy głodują i pro- 
wadzą życie w skrajnej nędzy.

Godziny przyjęć w poradni urzędu 
pracy w Zabrzu usatlono jak następuje: 
dla mężczyzn we wtorki i piątki od 15 
do 17 i w środy od 10 do 12; dla kobiet 
w poniedziałki od 15 do 17 i w czwartki 
od 10 do 12.

Z Opolskiego.
W  niedzielę w południe utonął w 0 - 

drze pod Groszowicaml 11-letni uczeń 
szkolny W iktor Orlik z Malnia. Inne 
dzieci, zamiast przywołać na pomoc 
znajdujących się w  pobliżu pływaków, 
pobiegli do wsi, by o nieszczęściu po­
wiadomić rodziców. W międzyczasie 
chłopak poszedł na dno rzeki i dopiero 
po 5-godzinnych poszukiwaniach wydo­
byto  zwłoki jego.

Zarząd kopalni „Abwehr" w Mikul- 
czycach wypowiedział pracę 260 robot­
nikom na dzień 14 września br. P raco­
dawcy uzasadniają swój krok brakiem 
zbytu na węgiel. Blisko 200 tysięcy t. 
węgla znajduje się w tej chwili na hał­
dach.

*

W  urzędzie opieki społecznej w Ml- 
kulczycach żądał bezrobotny F. po­
świadczenia, celem zwolnienia go z ro­
bót. Gdy urzędnik takiego poświad­
czenia mu odmówił, bezrobotny wszczął 
awanturę. Rzucił on się również na 
przywołanego policjanta. W reszcie zdo­
łano awanturnika obezwładnić. Czeka 
go niewątpliwie sąd doraźny.

Z Zabrskiego.
W  ostatnim czasie na mocy nowego 

rozporządzenia w sprawie ubezpiecze-

Cieikie p ołożen ie młodzieży 
polskie! w Niemczech.

P o l a c y  p o w i a t u  b y t o w s k i e g o  (zacho-1 bm. dzieci polskie w liczbie 18 do udania 
'd n i e  P o m o r z e  n i e m i e c k i e ) ,  z o s t a l i  w o -|s!ę  do szkoły niemieckie! pod eskortą
^atnich dniach wezwani przez władze 
J'emieckie do posyłania dzieci swoich
t szkół niemieckich. W ezwanie urno- 
an^ ? Wan° rzekomym faktem, że niema 
Pol«le-^?ego nauczyciela narodowości 
s tw n '63’ któryby posiadał obywatel- 
za r7aHiemieckie- P rzed wydaniem tego 
m iect - nia czynniki miarodajne nie­
c ić ! U  Wysiedliły wszystkich nauczy- 
■dr m .yWateli polskich z powiatu. Wia- 

v0s5 .°  tej niesłychanej represji ujęta, 
złośliwych artykułach obiega całą 

niemiecką Drasę pomorską.
„ i n «  ’■Bfltover Anzeiger" z 25 sier­
pnia 1932 r. donosi, że Polacy z Osławy.
'ąbrov> ej pow. bvtowskiego odmówili 

Wykonania wyżej wspomnian. żądania 
nicnifrccKicn, Oświadczając, żc dla 

*ńch jedynie miarodajne są wskazówki 
Związku Polskich Tow arzystw  Szokl- 
hych  w Berlinie. Ponieważ mimo gróźb 
Nałożenia na rodziców kar pieniężnych,
Urządzenia władz niemieckich nie zo­
stały wykonane, zmuszono w dniu 25

policji. W czasie „transportu", jak nad­
mienia złośliwie cytowane pismo, jedno 
z dzieci „rzekomo" zachorowało i zo 
stało zbadane przez urzędowego leka 
rza, celem stwierdzenia, czy choroba nie 
została sfingowana.

Bezprzykładny ten w dziejach szko 
rtictwa mniejszościowego fakt, jest je 
dnym z wielu dowodów, jak ciężkie jest 
położenie młodzieży polskiej w Niem­
czech. Z jedhej strony Niemcy tworzą 
teorje „kulturstaatów" i popularyzują 
wielką zamaszystością ideę kulturalne­
go uniezależnienia mniejszości narodo­
wych, a w praktyce niweczy się zacię 
cie wszelkie instytucje mniejszościowe 
i prześladuje w sposób barbarzyński 
szkołę, najistotniejszą z potrzeb mniej 
szóści polskiej w Niemczech, mniejszo 
ści, która z racji swej liczby powinna 
cieszyć się, jeśli nie specjalnymi, to 
przynajmniej słusznie jej przysłu ące- 
mi prawami.

Bezrobotni sprawiają dużo kłopotóv, 
naczelnikom gminy, o czem świadczy 
znowu następujący wypadek. W  Małym 
Dobrzyniu gromada bezrobotnych w tar 
gnęła do mieszkania naczelnika gminy 
i zmusiła go do udania się z nimi do u 
rzędu pracy w Opolu, by tamże uzy 
skać podwyższenia wsparć. Oczywiście 
urząd pracy nie uwzględnił żądania te­
go, gdyż sprzeciwia się to obowiązując, 
przepisom. Wobec takiego teroru na­
czelnik gminy złożył swój urząd, pod 
czas gdy bezrobotni zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności sądowej.

Z Strzeleckiego.
W Zalesiu wybuchł pożar w zabudo 

waniu Juraszka. Pożaru, mimo  ̂ akcji 
ratunkowej, nie udało się ugasić. W 
czasie ognia rozległa się w płonącym 
domu silna detonacja. Przypuszczalnie 
wybuchł granat ręczny, który musia 
być gdzieś ukrytv. Odłamkami zra­
niona została żona pogorzelca. P rzy ­
czyna pożaru dotąd nieznana.

Z Kozielskiego.
W ubiegłą niedzielę odbył się w Kę­

dzierzynie zjazd małych osadników pod 
przewodnictwem p. Kalinowskiego z 
Miedoni koło Raciborza. Na zjazd przy­
było około 200 osadników z różnych 
stron Śląska Opolskiego. Zjechało się 
także kilku posłów do parlamentu nie­
mieckiego i do sejmu pruskiego. Osad­
nictwo budzi wśród ostatnich niewąt­
pliwie zainteresowanie, gdyż spodzie­
wają sie po niem zupełnego wyparcia 
żywiołu polskiego. Tymczasem dowie­
dzieli się z ust doradcy osadników

nskupa z Braga, wypadł nadspodziewa­
nie pomyślnie pod względem ilości obec­
nych. Inny dostojnik Kościoła, biskup z* 
3reja, zorganizował w  swojej diecezji 

Krucjatę dla biednych.
Niemałą rolę odgrywa dalej w Portu­

galii walka o moralność publiczną, która 
coraz szersze zatacza kręgi. Katolickie 
pismo „A Guarda" w  licznych artyku- 
ach swoich wzyw a społeczeństwo do 

przeciwstawiania się rosnącemu złu, a 
ednocześnie zw raca się do rządu o przed 

s.ęwzięcie energicznych kroków celem 
zabezpieczenia moralności.

Prześladowanie Kościoła w Meksyku.
Prześladowanie religijne w Meksyki* 

w dalszym ciągu rośnie. „Osservatore 
Romano" pisze o tern ostatnio, notując 
ważniejsze formy tego prześladowania. 
Antyklerykalizm meksykański, inspiro­
wany przez kulisy masońskie ; bolszewi­
ckie, nie ogranicza się na pragnieniu pod­
dania Kościoła kontroli państwa, lecz usfc 
uje zniszczyć jego hierarchię. Najważ- 

n ejszą formą prześladowania jest jak naj­
szersze stosowanie praw a o ogranicze­
niu liczby kapłanów, upoważnionych do 
sprawowania swoich funkcyj i to tak da- 
ece, że częstokroć na całe miasto przy­

pada jeden kapłan. W  jednym ze sta­
nów prawo z maja 1932 r. zawiera nor­
my, godzące bezpośrednio w hierarchię- 
kościelną i zmierzające do zniesienia jej 
naw et wbrew postanowieniom konsty­
tucji. Na podstawie artykułu 4 rzeczo­
nego praw a hierarchia kościelna nie jest 
już uznawaną, albowiem władze wyko­
nawcze owego stanu same mają decydo- 
v ać, którym kapłanom udzielać, a któ­
rym odmawiać upoważnień do sprawo­
wania ich funkcyj, co i tak poddane jest 
wielkim ograniczeniom. Delegat apostol­
ski i biskupi przeciw temu prawu zało­
żyli ponownie protest
Prześladowanie Kościoła katolickiego 

w Chile.
Agitatorzy Kościoła katolickiego w 

Chile godzą nietylko w ustrój państwo­
wy, ale i w Kościół katolicki. W  Valpa­
raiso usiłowali oni wywołać pożar koś­
cioła, zbrodniczy zamach nie udał się 
jednak, dzięki zdecydowanej postawie 
wiernych, którzy bronili świątyni aż d<r 
chwili nadejścia policji.

Morcinka z Raciborza, że nie należy o 
siedlać .więcej, gdyż tylko finansowo 
silni osadnicy mogą mieć widoki jakiego 
takiego powodzenia. Przedstawiciel 
„Landbundu" p. Rathmann z Koźla o- 
świadczył, że w tej chwili sprawa osad­
nictwa na Śląsku Opolskim przedstawia 
się bardzo niekorzystnie. — Zebranie 
kędzierzyńskie wykazało dobitnie, że 
usiłowania rządu około kolonizacji Ślą­
ska napotyka na poważne trudności. 
Mimo tego nie żałuje się pieniędzy na 
ten cel.

Kryzys i humor.
Dom handlowy Kohn i Gross w Za­

grzebiu wystosował ostry list do swego 
klijemta, M. Griina w  Lublanie, domaga­
jąc się odeń uregulowania dawnej nale« 
żności w sumie 3.600 dynarów.

M. Grtin odpisuje:
„Potwierdzam odbiór bezczelnego 

listu W Panów z 10 bm. i zawiadamiam, 
że jednocześnie wpłaciłem na ich rachu­
nek sumę 3.600 denarów. Komunikuję 
WPanom, iż w przyszłości nie będę ku­
pował u nich towarów, a jeśli wasa 
przedstawiciel ośmieli się przyjść do 

w mego sklepu, dostanie nogą tam, gdzi© 
p. fralf i wyleci na ulicę z rozmachem eks

presu. Proszę przyjąć w yrazy mego 
szacunku etc.

P. S. Oto, co napisałbym do W Pa­
nów, gdybym posiadał owe 3.600 dyna­
rów. Nie mąjac jednak do dyspozycji* 
tej sumy, proszę W Panów  o trochę 
cierpliwości. Jednocześnie pozwalam 
sobie przesłać W Panom zamówienie n a  
dostawę dla mnie 6 tuzinów skarpetek 
w tym samym kolorze i gatunku, co 
partia poprzednia.

Proszę przyjąć w yrazy mego głębo­
kiego szacunku". Po.dp. M. Grfln.



Z całej Polski.
Żona ulotniła się z amantem i pieniędzmi 

męża.
Sosnowiec. M ieszkańcy wsi P orąbka 

p rzeżyw ają obecnie nielada sensację. We 
wsi tej mieszka! od dłuższego czasu eme­
ry t  państw ow y 66-letni Jan Rybak. 
P rzed  kilku tygodniami Rybak otrzym a! 
od skarbu znaczniejszą odpraw ę i posta­
nowi!, mimo swego podeszłego wieku, o- 
zenić się. W  oko w padła mu 24-letnia 
Helena, urodziw a panna z tejże wsi, a 
poniew aż marzeniem jej było bogato się 
ożenić, p rzyjęła ośw iadczyny Rybaka. 
Niedawno odbył się ślub. M iodowe rme- 
s.ące nie trw ały  jednak długo. W  tych 
dniach, gdy Rybak przyszedł do domu, 
zasta ł w  mieszkaniu wielki nieład. Całe 
mieszkanie było splądrow ane a żona 
gdzieś znikła. Tknięty złem przeczu­
ciem  zajrzał Rybak do szkatułki i s tw ier­
dził, że jest ona pusta. C aiy jego m ają­
tek w  wysokości 7.000 zł. przepadł w raz 
7 m łodą żoną. Zrozpaczony małżonek 
zam eldow ał o  w szystkiem  policji, k tóra 
w szczęła dochodzenie. Jak  ustalono, 
w raz  z niew ierną żoną ulotn’t się z tej 
w si pewien m łody urodziw y wieśniak, 
k tó ry  stale adorow ał żonę Rybaka.

Kon za trzy flaszki wódki.
Sosnowiec. Oryginalnej transakpj' 

dokonano w  tych  dniach w jednej z re- 
stauracyj czeladzkich. P rzedsiębiorcy 
kopalnianemu, k tó ry  był w  tow arzy­
stw ie, jedem z czeladzian p. J. Jurczyński 
zaproponow ał sprzedaż konia. W łaści- 
c e !  propozycję przy jął z o tw artem i ręka­
mi, tem bardziej, że koń był chory na 
nogi, o czem  nie wiedział kupiec. Bez 
targu dokonano transankcji przyczem  
spisano um owę i koń stai się własnością 
p. Jurczyńskiego. Zapłacił za niego trzy 
flaszki wódki, 12 flaszek piwa i półtora 
•kJograma kiełbasy. Uw ażał, że zrobił 
św ietny interes. Podobnie m yślał p. P y ­
tel. N ow onabyw ca po niewc.zasie stw ier 
dził, że padł ofiarą własnej naiwności 
mietylko bowiem kosztow ała go zabaw a 
tow arzyska, lecz jeszcze zmuszony był 
na w łasny ,kosz t sprz,ątnąć chore zwie: 
rzę. W  dodatku policja sporządziła mu 
protokół za m ęczenie konia.

Przegrał w karty żonę w czasie libacji
Sosnowiec. M ieszkańcy Modrzejo- 

wa żyją pod w rażeniem  niecodziennego 
w ydarzenia, k tórego szczegóły przed­
staw iają  się następująco:

U handlarza Andrzeja Ziemby zebra­
ło się wieczorem  większe tow arzystw o 
Gospodarz poczęstow ał gości zakąskami 
z wódką. P o  północy ktoś zaproponow ał 
grę w  k arty , co  zostało przyjęte z ogól­
nym aplauzem. Ziembie jednak nie do- 
p sało szczęście. P rzeg ryw ał ciągle, aż 
w reszcie został bez grosza. Chcąc ode­
grać się, „postaw ił4- za sumę 10 zł. sw ą 
żonę. W  pierw szej chwili goście byli 
skonsternow ani tą n iezw ykłą propozy­
cją, jednak po chwil: jeden z grających, 
W aw rzyniec Kowalski, zgodził się na 
dalszą grę. Szczęście jednak nie dopisy­
wało gospodarzowi tego  w ieczoru w dal­
szym  ciągu, tak że w krótce przegrał on 
również sw ą żonę — piękną 26-letnią 
Stefanję.

Nazajutrz rano gdy m ężczyźni w y­
trzeźw ieli, Kowalski zażądał „w ygra­
nej44. M ężczyźni udali się do osobnego 
pokoju na naradę W  jaki sposób za ła t­
wili spraw ę — nie wiadomo, dość że Ko­
walski w prow adził się do Ziemby jako 
sublokator.

Sielanka ta nie trw ała  jędnak długo, 
gdyż w krótce doszło do aw antur. Całą 
sp raw ą zajęła się policja.

Spadkobiercy milionera.
Wilno. Rodzina Dawidowiczów w 

W ilnie o trzym ała onegdaj wiadomość, 
zp w  Kalifornji zm arł ich krew ny, niejaki 
M. Hurwicz, k tó ry  pozostawił spadek 75 
milionów dolarów. W obec tego, że zm ar­
ły  miljoner nie pozostaw ił spadkobier­
ców  należy się część spadku. Obecnie 
rodzina ta poczyniła odpowiednie kroki 
celem  otrzym ania , swej, części.

W przededniu wielkie] 
manifestacji katolickie].

Już tylko parę dni dzieli nas od ,111. 
Dnia Rekolekcyjnego44 — 4 w rześnia b. r. 
w Katowicach.

Niema chyba w  oałej diecezji śląskiej 
katolika, k tó ryby  jeszcze nie zdaw ał so­
bie spraw y, czem będzie „Ill-oi Dzień 
Rekolekcyjny44. Także w  całej Polsce 
, Dzień-- ten obudził najżyw sze zaintere­
sowanie. Tysiące katolików  z różnych 
stron Polski w ybierają się na 4 września 
br. do Katowic, aby w raz ze Sw ym  Naj­
dostojniejszym  Episkopatem  i z Nuncju­
szem Papieskim  wziąć udział w najw ięk­
szej dotychczas na G. Śląsku m anifesta­
cji i popularyzacji katolickich haseł, dą­
żeń i środków  odrodzenia nieszczęsnego 
św iata w spółczesnego i aby jednocześnie 
być świadkam i historycznej dla G . Ślą­
ska uroczystości poświęcenia kamienia 
węgielnego kated ry  i Kurji Biskupiej. 
Komitet organizacyjny „Dnia44 zdołał za­
pewnić wielkim nakładem  starań i pracy 
— uczestnikom  „Dnia44 szereg  udogod­

nień (zniżki kolejowe, tram w aje, kw atery  
i t. p.), chodzi tylko o trochę dobrej woli 
przybycia na ten wielki dzień do Kato­
wic. Tę dobrą wolę, obok zrozumienia 
celów  „III. Dnia Rekolekcyjnego44 nie- 
w ąpttiw ie okaże nasz w ypróbow any o- 
gół katolicki diecezji śląskiej i przybędzie 
m asow o do Katowic bądź procesjami 
muzycznemi, zostaje rozw iązany. Należy 
bądź w grupach, bądź też pojedyńczo — 
w dniu 4 w rześnia — ażeby  pokazać, że 
katolicy wszędzie istnieją, pracują i m y­
ślą nad sposobami uleczenia chorej du­
szy naszych czasów , jako głównej p rzy ­
czyny dzisiejszych niepowodzeń, trud­
ności i kryzysów .

O statnie już słow a rzucam y przed 
„III. Dniem Rekolekcyjnym 44:

Katolicy Diecezji śląskiej — bezwa 
runkowo w szyscy  do Katowic w  niedzie­
le. 4-go września 1932 roku!

Organizowanie amatorskie] 
Filharmonii śląskie].

W szelkie zabiegi o utw orzenie trw a­
łej zaw odow ej organizacji pielęgnującej 
pow ażną m uzykę symfoniczną a podjęte 
zaw sze z wielkim nakładem  funduszy 
publicznych nie uw ieńczył dotąd skutek 
pożądany. T eatr Polski, jedyna pow aż­
niejsza placów ka a rty styczna  Śląska, 
w ykazał w tym  względzie niemoc tak 
kompletną, że naw et tak in tratny dział 
m uzyczno-w idow 'skow y, jak operetka, 
zostaje w zasadzie zlikwidowany i jedy­
ny sta ły  śląski zespół ork iestrow y tegoż 
teatru, zasilający dzielnicę naszą od cza­
su do czasu pow ażriejszem i czynami 
wobec tego uciec się do ostatecznego 
środka samopomocy, to jest do utw orze- 
ri.a o rk iestry  składającej się z św iado­
mych sw ego zadania obyw ateli — am a­
torów  - m uzyków  którym  zamiłowanie 
dc m uzyki nakaże poświęcić wolny czas 
pa próby wspólne, by dobremi koncerta­
mi symfonicznemi zapełnić lukę, jaka po­
w stała po zlikwidowaniu dotychczaso­
w ych prób nieudanych. W  tym  celu 
uprasza się w szystkich dobrych am ato-

rów -m uzyków , a zatm  skrzypków , alto- 
w .olistów  wiolonczelistów, kontrabasi­
stów , m uzyków  am atorów  grających na 
instrum entach dętych  (drzew o i blacha) 
bez względu na wiek, płeć, narodow ość 
lub stanow isko społeczne o łaskaw e zgło­
szenie piśmienne lub osobiste do Sekre­
tariatu  Instytutu M uzycznego, ul. Tea­
tralna 7 i to w  godz. od 18— 19 wieczo­
rem  celem zapisania się na członków  
czynnych Filharmonji Śląskiej. Zespoły 
takie egzystują już w  innych m iastach 
polskich i zagranicą i m ają nieraz za sobą 
poważne zasługi w  krzewieniu poważnej 
m uzyki instrumentalnej. S troną a rty s ty ­
czną zajm ować się oraz próby prow adzić 
będzie znakom ity kapelm istrz i dy rek to r 
Instytutu M uzycznego P- St. M. Stoiński, 
którem u powierzono zorganizowanie ta- 
k.ej o rk iestry ' i k tó ry  pragnie dołożyć 
w szelkich sił; by ork iestra  taka na Śląsku 
pow stała. U prasza się w szystkich zain­
teresow anych am atorów  m uzyków  (tak­
że zam iejscowych) o śpieszne osobiste 
lub piśmienne zgłoszenie.

Miasto ofiara płomieni.
Jak  donoszą z B ukaresztu, m iasto 

Botosani w Rumunji zostało niemal ca ł­
kowicie zniszczone przez pożar. Ogień 
pow stał z niew iadom ych przyczyn w 
dzielnicy robotniczej i w krótkim  cza­
sie ogarnął 34 ulice. Szkody są o lbrzy­
mie. D otychczas stw ierdzono, że 13 
m ieszkańców  straciło  życie w płomie­
niach, pom iędzy nimi kilkoro dzieci. W

czasie akcji ratow niczej eksplodow ał w 
jednej z m iejscow ych fabryk  zbiornik 
z benzyną. W skutek  w ybuchu czterech 
strażaków  zostało ciężko rannych. W  
innej znowu części m iasta jeden ze 
strażaków  runął z drugiego piętra  na 
bruk ulicy, ponosząc śm ierć na miejscu. 
P o żar p rzestał się rozprzestrzeniać do­
piero z chw ilą gw ałtow nej burzy.

D y re k c ja  O k rę g o w a  K olei P a ń s tw o w y c h  w 
K a to w icach  o g ła sza  n in ie jszem

przetarg publiczny
na w y d z ie rż a w ie n ie  b u fe tu  k o le jo w eg o  na s ta ­
cji w  Lubliińcu z te rm in em  o b jęc ia  z dn iem  15 
p a ź d z ie rn ik a  1932 r.

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe rt u p ły w a  z d n iem  2-1 
w rz e śn ia  1932 r. o g o d z in ie  12. T e g o  sam eg o  
dn ia  o godz . 13 n a s tą p i pub liczn e  o tw a rc ie  of.-rt.

S z c ze g ó ło w e  w a ru n k i p rz e ta rg u  p u b licznego  
o g ło sz o n o  w  M o n ito rze  P o 's k im  nr. 198. z dm a 
30 s ie rp n ia  1932 r.

B liż sz y c h  in fo rm acy j u d z ie la  k ie ro w n ik  D z ia ­
łu O gó ln eg o  W y d z ia łu  O so b o w e g o  w gm achu  
D y rek cji O k rę g o w e j K olei P a ń s tw o w y c h  w  
K a to w icach  pokói nr. 52 w  g o d z in a ch  od 12 
d o  13.

O fe r ty , n ieo d p o w ia d a ia ce  w a ru n k o m  p rz e  
ta rg u , nie b ę d a  ro z p a try w a n e .

D yrekcja  O kręgow a Kolei P a ń stw o w y ch  
w  K atow icach.

Porady i pomocy
we wszystkich wypadkach prawnych oraz 
podatkowych, długotrwałych p r o c e s a c h  

udziela detektyw prywatny

J. Sicnpahłkl
Katowice, Kopernika 4, Te!. 1057

Długoletnia praktyka. W i e l k i e  doświadcz-

LWolne posady

Kilka m odniarek m oże 
się  zg ło s ić  n a ty c h m ia s t  
K a to w ice . K o śc iu szk ' 12 
Ż ab ińsk i. ___________

O grodnika b e z r  bo tn e- 
go, szu k am  d o  ro b ó t o- 
g  rod  ow y ch . K atow ice'. 
P o d g ó rn a  7, m. 3.

P osług i p o szuku ję  n a ­
ty ch m ias t. K a to w ice  u 1, 
Z ie lo n a  27. m. 5.

Intel, d z iew czy n a  do
ro z n o sze n ia  m leka  na­
ty c h m ia s t p o trze b n a . 
K a to w ice . R y b n ick a  12.

Pokoje

D o w yn ajęc ia  2 pokoje  
u m eb lo w ., ta k ż e  p ró ż ­
n e , z k u c h n ia  i ła z ien ­
ka . K a to w ice , S ło w a c ­
k ie g o  10, m. 8. _______

S ło n eczn y  um ebl. pokói
do  w y n a jęc ia , K a to w i­
c e , św . S ta n is ła w a  5, 
m ie sz k an ie  3.

Sprzedaże

R ow er p ra w ie  n o w y  ta ­
n io  d o  sp rz e d a n ia  Król. 
H u ta , ul. Ks. L u k a s z ­
c z y k a  21. II. p. na  lew o .

Dom  z o g ro d . w  z d ro ­
w e j  i p ięk n e j m ie jsco ­
w o śc i na  p o g ra n ic zu  
p o w ia tu  ta rn o g ó rs k le -  
go je s t  n a  sp rz ed a ż . 
Kolej, p o c z ta , k o śc ió ł i 
s jk o ła  w  pobHżu. W p ła  
ta  g o tó w k ą  z a ra z  3000 
zł. R e sz ta  w e d łu g  u -  
m o w y . Z głosz. p rz y j­
m u je  „K ato lik -- K ato  
w ice, uf. św . S ta n is ła ­
w a 4  pod  „D om --.

Nauka

Ś ląsk a  S zk o ła  M uzy­
czn a , K ato w ice , S zopę  
na 16, tele fon  136. —
P rz y jm u je  z ap is  u c z ­
n iów  n a  ro k  szk o ln y  
1932/33 d o  w sz y s tk ic h  
dziialów  k la s  m u zy k i. 
D o przedm iotni sp ec ja ł 
nego, w s z y s tk ie  te o re ­
ty czn e  w y k ła d y  b e z ­
p ła tn ie . W ipisow e zł. ó, 
o p ła ta  rd  zł. 20. Z u ż k a  
k o le jo w a  75 p ro c . K an 
c e la r ja  c z y n n a  od  go­
d z in y  10— 13 i 15— 18. 
L ek c łc  t rw a ją  od 8 :io 
20.c Hóżne

Choroby se rc a , a s tm a , 
reu m a ty zm , c u k rz y c a . 
L eczn ica  „ S a lu s "  D ra 
K upczyka , K ra k ó w  — 
Szujsk iego  1 1 .'

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  Warszawie

w  dniu 31 sierpnia  1932 r.
D o la r a m e ry k a ń sk i 8,9054 zł. F u n t sz te rW ' 

g ó w  30,85 zł. 100 f ra n k ó w  fran cu sk ich  34,88 & 
'100 k o ro n  c z e sk ic h  26,33. 100 fra n k ó w  sz w a r 
c a rsk ic h  172,42 zł. 100 g u ld en ó w  h o le n d e rsk i^  
358,15 zł. 100 fra n k ó w  b e lg ijsk ich  123,54 zł. 10* 
■guldenów g d ań sk ich  173,42 zł.

Giełda zbożowa w  Poznaniu
w  dniu 30 sierpnia 1931 r.

N o to w an o  za  100 kg  w  h an d lu  hurtow y'!’1 
p rz y  o d b io rze  ła d u n k ó w  w a g o n o w y c h . ŻyW 
■15,15— 15,65. P sz e n ic a  25,50— 26,50. Jęczm ień  
!16,25— 17,75. Ję c zm ie ń  b ro w a rn ia n y  19— 20- 
O w ie s  12,75— 13,25. M ąka ż y tn ia  24,50— 25,50- 
M ą k a  p sz e n n a  41,50— 43,50. O trę b y  ż y tn ie  9,^ 
— 9,75. O trę b y  p szen n e  9,25— 10,25. O trę itf 
p sz e n n e  g ru b e  10,50— 11,50. R z ep a k  29— 30- 
•Rzepik z im o w y  31— 33. G ro ch  W ik to r ia  22 -2 4 -

Sprawy towarzystw.
Szarlej. W  p ią tek , d n ia  2 w rz e ś n ia  b. r- 

■urządza to-w. g im n ast. „ S o k ó ł-- sw o je  m iesięczf®  
z eb ra n ie  w  lokalu  p. G łom ibiey o godz . 19.
W  n ied z ie lę , d n ia  4 w rz e śn ia  b. r„  u rz ą d z i 
tow . w y c ie c z k ę  do  Jó zefk i. Z b ió rk a  odbędzie 
s ię  o  godz . 13 p rz y  re s ta u ra c j i  p. K ubańskiego; 
s k ą d  n a s tą p i w y m a rsz . P ro s i  się  c z ło n k ó w  ’ 
■sym patyków  to w . o  p o p a rc ie  p rz e z  w z ięc i!  
u d z ia łu  w  w y c iec zc e . Zarząd.

Nadesłane.
N a p o k ład z ie  w ie lk ie g o  o k rę tu  t r a n s a t la n ty c ­

k iego , zd ąż a ją ce g o  z G d ań sk a  d o  A m e ry k i  P ó ł' 
nocn ej, w y d a rz y ł  s ię  p rz y k ry  sk a n d a l to w a r z y  
sk i. W y tw o rn e  to w a rz y s tw o  z łożone  z bankie* 
ró w , p rz e m y sło w c ó w  i p la n ta to ró w  b o jk o to w ała  
c o ra z  w y ra ź n ie j zn an eg o  w  E u ro p ie  i Ameryc® 
m iljo n er a , w ła śc ic ie la  sk ła d ó w  k o lo n ja ln y cb . 
k tó ry  w y rz u c a ją c  ty s ią c e  d o la ró w  na  z a b a w y  i 
p rz y je m n o śc i, ż a ło w a ł k ilku  g ro sz y , a b y  zakup ić  
p r e p a r a t ,  s ta n o w ią c y  d la  n ie g o  rz e c z  w ięce j 
w a r to śc io w ą  od z ło ta  i d o la ró w . N ie b ęd ziem y  
u k ry w a li,  ż e  ty m  p re p a ra te m  p o trz e b n y m  b o g a ­
tem u  A m ery k an in o w i b y ł  S u d o ry n  Ap. K ow al­
sk ieg o , ś ro d e k  u su w a ją c y  po t i n iem iłą  w o ń  rąk , 
nóg  i p ach ,, tak  p r z y k rą  d la  k a ż d e g o  o to czen ia . 
G d y  k a p ita n  o k rę tu  d o w ie d z ia ł s ię  o ty m  p rz y ­
k ry m  b o jk o cie  to w a rz y sk im , p o sła ł n a ty c h m ia s t 
m ilio n ero w i p u d e łk o  z p re p a ra te m  S u d o ry n  Ap. 
K o w alsk ieg o  w ra z  ze  sp o so b em  u ży cia . A m e ry ­
k an in  z ro zu m ia ł i w  c iąg u  n iew ie lu  god z in  z o s ta ł 
p rz y ję ty  z p o w ro te m  d o  to w a rz y s tw a  p o d ró ż ­
nych .

C ho c iaż  p o w y ż sz a  h is to r ja  b rzm i, jak  w y ją ­
tek  z fa n ta s ty c z n e j p o w ieśc i, to  jed n a k  zap am ię ­
ta jc ie  ją  sob ie . N ie w s ty d ź c ie  s ię  p rz y z n a ć  do  
w a d y  o w eg o  A m ery k an in a . G ry z ą c y  po t i n iem i­
ła  w o ń  rąk , n ó g  i p ach  je s t  u lecza ln a  i u su w aln a . 
Z n an y  a  n ie z a s tą p io n y  z g ó rą  od  pó ł w ieku  p re ­
p a r a t  S u d o ry n  A pt. K o w alsk ieg o  w  p u d e łk u  i z 
s itk iem  u su w a  p o t i le c z y  zn akom icie . D o na­
b y c ia  w e w sz y s tk ic h  a p te k ac h , sk ła d a c h  a p te c z ­
ny ch , d ro g e r ja c h  i p e rfu m e ria c h .

Ż ąd a jc ie  ty lk o  S u d o ry n u  z  fa b ry k i p rz e tw o ­
ró w  c h e m ic z n o -fa rm a c e u fy c z n y c h  Ap. K o w al- 
sk iego , W a rsz a w a , G rz y b o w sk a  43.

Z Wydawnictw.
Mieszkania.

Analiza w yn ik ów  spisu m ieszkań z 30. IX. 1921.
N ak ład em  G łó w n eg o  U rz ęd u  S ta ty s ty c z n e g o  

u k a za ła  s ię  p ra c a  L u d w ik a  L a n d a u a  p. ł. „M ie­
sz k a n ia . A naliza  w y n ik ó w  sp isu  m ieszk ań  z 30. 
•IX. 1921 r .“ ( S ta ty s ty k a  P o lsk i T om  X X X II). 
J a k k o lw iek  o p ra c o w a n ie  d o ty c z y  s ta n u  r z e c z y  
z p rz ed  zg o rą  10-ciu la t, m im o to w o b e c  n ie­
w ie lk ich  zm ian, jak im  p o d leg a ły  w  ty m  c za s ie  
■stosunki m ie sz k an io w e , p ra c a  p o w y ż sz a  nie 
■traci n a  ak tu a ln o śc i. A u to r w  tre śc iw y m  opisie  
ilu s tro w an y m  sy n te ty c z n e m i tab licam i liczbo-- 

w ern i o ra z  w y k re sa m i i k a r to g ra m a m i u jm uje  
n a jis to tn ie jsz e  zag a d n ie n ia  z w iąz an e  ze  s to su n ­
k am i m ieszk an io w em i z a ró w n o  w  m ia s ta ch , jak  
i n a  wisi, p o d d a ją c  an a liz ie  po ło żen ie  i w ie lk o ść  
■mieszkań, g ę s to ść  ich za lu d n ien ia , liczb ę  g o sp o ­
d a r s tw  p rz y p a d a ją c ą  na  m ieszk an ie  o ra z  w y ­
k o n y w a n ie  p ra c y  z a ro b k o w e j w  n ich .

M owa pogrzebow a sierżanta .
Szeregow iec P u larda  um arł. W yprą* 

w iono mu pogrzeb. Nad grobem  prze* 
m owę ma sierżant.

— Um arł mam szeregow iec Pularda, 
dobry był z niego żołnierz. Przełożo* 
nych swoich m iłował. Zaw sze mundutf 
m iał w porządku, guzika nigdy o d e r  
w anego nie miał, nie jak ty, szerego* 
wiec Sałata, coś na pogrzeb kolegi 2 
w iszącym  guzikiem przyszedł. D o  
raportu , ofermo jedna, się staw isz!

W y d aw n ic tw o : K a to lika  P o lsk ieg o , G ó rn o ś lą ­
z ak a , G ońca  Ś ląsk ieg o , K a to lik a  Ś lą sk ieg o  4 

G w iazd k i Ś lą sk ie j.
Za redakcję odpow iada: F ra n c is z e k  Godula —* 

K ról. H uta .
N ak ład e m : Z jed n o czo n e  W y d a w n ic tw o  Ga-zert) 
S p ó łk a  z o g r. odp ., K a to w ice , ul. św . S ta n is ła ­

w a  4. teł. 14-14 i 156.
Drukiem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a , S-ka z ogr. odp-

K atow ice. B atorego  2. tel. 878.


